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Kałuża o meczu w Berlinie

Niemcy akceptują warunki Polski
Korespondencie z Paryża, Berlina. Pragi. Brna. Hagi

Sezon hokeistów według planów P. Z. H. L.
. Berlin, 13 listopada.
A więc 3-grudnia w Berlinie! 

Tego to dnia staną, poraź pierw­
szy w dźiejachsportu,'piłkarskie 
•reprezentacje Polski i Niemiec do 
sensacyjnego boju nowoczesnych 
rycerzy. Niespełna 3 tygodnie 
dzielą nas od tego historycznego 
momentu. Czas więc i nam przy­
stąpićIdo oświetlenia wszystkich 
ciekawych okoliczności i do ob- 
serwacyj ^wypadków towarzyszą 
cyćhtemu wielkiemu wydarze­
niu sportowemu.
- Przyznajmy się wszyscy, że 
niespodziewane wyłonienie . pro­
jektu meczu Polską — Niemcy i 
jego szybka realizacja zaskoczy­
ła nas4mocno. Biurokracji związ­
kowej JKidany został cios (czy a- 
by śmiertelny?) w' samo*- serce. 
Nareszcie przekonać się mogli 
z wolennicy „urzędowej- zwłoki14,'

NARESZCIE SUKCES!
Jedyne zwycięstwo w Polsce 
odniósł słynny Enekes I (na le­
wo) nad Jareckim w Łodzi. U- 
przednio pokonał go Kajhar w 
Poznaniu i Cyran w Warszawie.

pertraktacyj, tajemnych konfe- 
rencyj i wszelkiej pisaniny, że a- 
by doprowadzić coś do pozytyw­
nego skutku, nie trzeba miesięcy, 
czy nawet lat — dla „rozważe­
nia"4 sprawy, że wystarczy, aby 
ktoś zainteresowany, uczynił 
szczerą i treściwą propozycję, i 
aby ktoś zainterpelowany, odpo­
wiedział po krótkim i poważnym 
namyśle: tak lub nic.

Od Gdańska do Berlina
Jaka była właściwie geneza za 

kontraktowanego dziś spotkania. 
Pisaliśmy już w swoim czasie, 
że von Tschammer wypowie­
dział się w wielkiej mowie pro­
gramowej, wygłoszonej w Gdań 
sku za zacieśnieniem sportowego 
kontaktu z Polską. Myśl tę pod­
chwycił Niemiecki Związek Pił­
karski (obęęnie „Deutschcr Fuss. 
Mlyerband44, a nie „Fussball- 
bund‘‘) i począł rozważać możli­
wość doprowadzenia do skutku 
spotkania międzynarodowego.

Gdańskie sfery piłkarskie za­
inicjowały usilne starania o zdo­
bycie sensacyjnego spotkania dla 
wolnego miasta, argumentując 
zręcznie „neutralnością terenu41. 
(Pierwszy po wojnie mecz lekko­
atletyczny Francja — Niemcy 
odbył się przy asyście gospoda­
rzy w Szwajcarji). Ale gdy Niem 
cy zdecydowali się już na ten 
mecz, z łatwością przekonali się 
o konieczności przeprowadzenia 
go-w stolicy Rzeszy.

Było to zresztą poniekąd obo­
wiązkiem z punktu widzenia po­
bocznych tcndencyj. Niemcy bo­
wiem szczerze głoszą, że nie or­
ganizują spotkań międzynarodo­
wych li tylko dla pobudek spor­
towych; jednocześnie pragną oni 
przekonać świat o swych poko­
jowych zamiarach, a okolicznoś­
ciowych przybyszów uświado­
mić, jak to naprawdę jest obec­
nie w Rzeszy. Pośrednio więc 
spełnia sport funkcje polityczno- 
kulturalnego czynnika propagan 
dowego.

Pozostawiając jednak organi-

MISTRZYNI ŚWIATA W DWU POZACH .
Sonia Henie popisywała się już w Paryżu, przyczep obiektyw 

fotografa „zanotowania dwukrotnie na jednej-kliszy.

NIEMIEC WALTER NEUSEL 
zawodowy bokser wagi ciężkiej, zwyciężył w N. Jorku Amery­
kanina Kennedy, po 10 rundach na punkty i spotyka się z Poredą

zatorom wszelką troskę o po­
boczne sprawy, przejdźmy do 
sportowej strony grudniowego 
wydarzenia.

Wrażenie w stolicy Rzeszy
Gdańsk jest w rozpaczy! Ber­

lin cieszy się ogromnie! Oto 
pierwsze wrażenie po akceptowa 
niu spotkania. Ogromna ilość 
wielkich miast na terenie Rzeszy 
tworzy wielką konkurencję w 
zdobywaniu wielkich imprez re­
prezentacyjnych. Nawet, Berlin 
cieszyć się musi ,jeśli przydzie­
lony mu zostanie jakiś smakowi­
ty kęsek. To też wrażenie na 
wieść o zakontraktowaniu .sensa 
cyjnego meczu w stolicy Rzeszy 
było, wielkie.

Berlin zaczął się magwałt intc 
resować polskicm piłkarstwem. 
Ale jakoś niesporo z informacja­
mi. Aha! Polacy grali przecież z 
Czechami i ulegli im po twardej, 
wyrównanej walce 1:2. Ten wy­
nik stał się punktem wyjścia dla 
wszelkich opinij i sądów. Wierzy 
my jednak, że w ciągu „pozosta­

Włochy zdementowały pogloskir, 
lansowane przez prasę węgierską, że 
drużynom, zawodowym płacić będą 
specjalne-odszkodowania za udział w 
mistrzostwach- świata. Wiadomość ta 
wywołała pewnego rodzaju konsterna 

łych 3 tygodni poinformuje się 
prasa i opinja niemiecka, szcze­
gółowiej i szerzej o polskiem pił- 
karstwie. Przyczyni się do tego 
niewątpliwie energiczna akcja 
propagandowa, wszczęta przez 
nasz berliński Komitet Imprez.

Gdzie i kto?
Będziemy mieli jeszcze okazję 

do szczegółowych rozważań na 
temat niemieckich przygotowań. 
Tymczasem pierwsze obserwa­
cje. Mecz z Polską odbędzie się 
przypuszczalnie w stadionie po­
cztowym. Jest to miejsce naj­
większych wydarzeń piłkarskich 
Berlina. Stadjon wGrunewal- 
dzic jest już częściowo rozkopa­
ny (olimpjada!). a boisko „Preus 
sen“ w Tempelhofie jest może 
zbyt odległe. Dlatego też wybór 

..padnie niewątpliwie na mieszczą 
cy-40.000 osób i leżący w samiu- 
teńkiem centrum Berlina,' Post- 
stadion.

Nieoficjalne pogłoski mówią o 
projekcie wystawienia przeciwko 
Polsce teamu, graczy, brandenbur

skich, środkowo- i północnonie- 
mieckich. Wiadomościom tym ab 
sohitnie nie wierzymy. Zespół ta 
ki byłby bardzo słaby, nie widzi­
my bowiem w tych dzielnicach 
Rzeszy 11 graczy godnych ko­
szulek reprezentacyjnych. Niem­
com- n ie bardzo zechce• się ryzy­
kować szanse zwycięstwa,-a bez 
graczy południa i zachodu nie­
bezpieczeństwo byłoby poważne. 
Wierzymy tylko w paru berliń­
skich graczy. Mamy na myśli 
bramkarza Riehla,. obrońcę* Ęm- 
mericha i pomocnika Apipla. Drez 
no może dać Hofmanna do ata­
ku, Północ Rohweddera i Noa- 
cha w tejże linji. Ale to są już 
eksperymenty! A. reszta? Kwe- 
stję-rozstrzygnie rezultat i prze­
bieg meczu ze Szwajcarją;

Ż polityką, czy bez polityki
Do Berlina dotarły echa gorą­

cych polemik w prasie...polskiej

RUCH — CRACO VIA 2:1
Ciszewski strzela głową, choć jest otoczony przez ślązaków.

na temat stosunków sportowych 
z Niemcami. Nie zamierzamy 
wdawać się w dyskusje z-prze­
ciwnikami. Lecz i obrońcom, tezy 
zarzucić musimy, że posługują 
się zbyt chętnie — argumentami 
politycznemi. Sprawa jest jasna? 
sport jest sportem i żadne argu­
menty polityczne.nie mogą tu o3 
grywać roli, ani w ataku, ani-w 
obronie. Ktoś może -twierdzić, że 
zasada ta powinna znaleźć zastó 
sowan.ie w każdym . innym wy­
padku, ale uje z Niemcami,, bo -z 
Niemcami nie’ można;.. Dobrze, 
ale nie mamy powodu wycofy­
wać się ze stanowiska sporto­
wego w chwili, gdy kontrahent 
jest, lojalny.- Taki moment or 
becnie nastąpił: Niemcy oferują 
Polsce lojalne współzawodni­
ctwo sportowe; . nie mamy-po­
wodu do rezygnacji. :

H. Glinef.

NA SZCZYCIE MONT BLANC 
odpoczywa „Kok“ Narkiewicz, kierownik wyprawy polskiej 

w Andy, o której pisaliśmy już obsizemie.

cje -w piłkarstwie. zawodowem, które 
daje do zrozumienia, że niema zamia­
ru przerwać swych mistrzostw na dwa 
tygodnie, jeśli organizatorzy nie po­
traktują ich inaczej, niż pafistwa ama­
torskie.

LEKKOATLECI TURECCY 
brali udział w tegorocznych igrzyskach państw bałkańskich 

w Atenach..
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„Kusy” musi wrócić na bieżnię
Akcja zbiórki postępuje naprzód

Każdy nieinal dzień przynosi w ak­
cji zbiórkowej na leczenie Kusocińskie 
go momenty, które potwierdzają na­
sze zdanie, że jednak wielka rodzinę 
sportowców polskich, rozrzuconych po 
całym obszarze Rzpiitej wiążą jakieś 
wspóhie nici, istnieją związki krwi i 
platformy wspólnego .poroztimienin.

: Moment ten uwydatniony został po- 
iraz pierwszy w sposób tak jaskrawy 
właśnie dzięki naszej obecnej akcji. 
Co Innego, że'więzy te, nie kultywo- 

. wane odpowiednio, nie sa tak mocne 
ijak być powinny. Ale też nie wątpi­
my, że właśnie zbiórka na leczenie na 
(szego mistrza zacieśni je, powlążc, 
oraz umocni tak. że później — jeśli 
będzie chodziło o jakąś wspólną ak­
cję sportowców z całej- Polski — ru­
szą oni do walki wńelkim. jednolitym ' 
l mocnym frontem.

Sygnały ukcyj zbiórkowych podję­
tych w różnych ośrodkach Polski do­
chodzą nas raz po razu. Wiemy już, 
!że ruszyła się Łódź, wiemy też, że 
„Express Lubelski i Wołyński", dzię­
ki poparciu redaktora tego pisma p. 
W. Grajewskiego rozpoczął na tamtej 
szym terenie akcję zbiórkową.

> Słowem — sportowcy polscy rusza 
ją do zbiórki na całym froncie — twm 
j-zą listy zbiórkowe, agitują, składają ; 
ofiary, za które — da Bóg — będą z 
dumą zbierali plony na lekkoatletycż- ; 
nyćh mistrzostwach świata w r. 1934 ■ 
.w Rzymie i na Igrzyskach Olimpij-

towaliśmy nad niemi, jeżeli tak moż- 'eczenie Knsocińskiego. liliach zbiórki na fundusz ~
„._d.......UL... J- — Zdziwiła nas jednak obojętność nia .nogi Knsocińskiego, zo^ęzyuis

— To też wieść o chorobie Kusociń sportowców wielkich miast, którzy) my, że jednak akcja ta postępuje nie 
niejednokrotnie widzieli zwycięstwa tak szybko, jak należy, wiec postano- 
Kusocińskiego i pierwsi musieliby zło- wiliśmy zorganizować zbiórkę wsrod 

go” odezwaliśmy sie. przekazując w i żyć składki, dać mistrzowi możliwość społeczeństwa molodećkiego, a y w 
miarę możności nieznaczne kwoty na I powrotu ma bieżnię. Po paru tygod- ten sposób powiększyć ten tunau .

na powiedzieć — przeżywaliśmy je.

siwego zaalarmowała nas i przestra- niejednokrotnie

go"
i. .Na zew „Przeglądu Sportowe- _________ .
odezwaliśmy sie. przekazując w żyć składki, dać

widzieli

Zebraliśmy zł. 25, które przesłano na 
PKO Nr. 18560 w dn. 10.11 r. b._

Tu następuje lisita 28-miu nazwisk 
ofiarnych motodecizczan. którzy swynj 
czynem doprawdy powinni zawstydzić 
sportowców z Warszawy, Łodzi, Lwo 
wa, Krakowa czy Poznania.

„Buduję wszystko na duchu drużyny”
Rozmowa z kpt. P. Z. P. N. p. Józefem Kałużą o meczu z Niemcami

Dwa tygodnie tvl!ko dzielą (obecnych
nas od chwili, gdy piłkarze nasi 
opuszczą granice Polski i udadzą 
się do Berlina, by na stadjonie 
pocztowców zmierzyć się ąo raz 
pierwszy z jedenastka niemiec­
ką.

Zwróciliśmy się więc do naj­
hardziej kompetentnej osoby, na 
szego kapitana związkowego, p.

mówić o podstępie 
do lat ubiegłych?

umiejęiności można
w stosunku

— Nie można wyciągać wnio­
sków z gier międzynarodowych. 
Za podstawę musimy tutaj 
wziąść mecze klubowe. I tutaj mu 
simy sobie powiedzieć, iż pomi­
mo poszczególnych sukcesów 
(Nitra, Wacker) — poziom prze 
ciętny wskazuje na duże zacofa-Józefa Kałuży, prosząc o wypo- . .

wiedzenie się co do znaczenia tc nie i jest wiele zaległości do od-
go spotkanią, pod katem widzę- robienia. Nietyiko, że nie wyka-
nia naszej obecnej sytuacji i po- zujemy postępów.
zionni zespołu polskiego.

dawniej

było zdecydowanie lepiej. Micliś. wymagania. Ciężki teren — wy- 
dwa czy trzy 'kluby, których1 czerpy wał graczy nzycznic, au-my------- - ..

umiejętności stały znacznie wy-
żcj.

— Jak więc pod tym kątem 
widzenia należy zapatrywać się 
na zbliżający się mecz z Niem­
cami ?

— O He samo spotkanie jest 
dla nas konieczne, to jednakże 
termin uważam za nieodpowie­
dni. Jesteśmy po sezonie, wy­
czerpani ostatniemi zawodami, 
które stawiały szczególnie duże

■ża stawka spotkania — nad-

skich w r. 1936 w Berlinie.
• Że mała prowincja jest na każdy 
zew najbardziej czuła i że równocześ­
nie odczuwa dobrze zblazowanie i 
bezczynność swych kolegów z wiel­
kich ośrodków*, świadczy o tein najle­
piej list otrzymany przez Sekcję Spor 
tową Związku Strzeleckiego w Moło- 
■decznie.

■ Brzmi on następująco:
■ — Sekcja sportowa Związku Strze- 
Jeckiego w Mołodccznie, pozbawiona 
kontaktu ze światem .sportowym, o 
wszelkich wydarzeniach sportowych 
dowiaduje Sie tylko z dzienników, cza 
isopism sportowych, rzadziej przez 
radio. O wielkich triumfach Knsociń- 
skiego czytaliśmy z zajiartym odde­
chem. marzeniem zaś każdego z nas 
było ujrzeć chociaż raz Kusocińskie- 
go podczas zawodów, zwyciężającego 
dla chwały barw' polskich.

— Jednak jest to dla nas niemożli­
we, więc ź tern wdękśzem zaintereso­
waniem wczytywaliśmy się we wszel 
kie sprawozdania z zawodów’, dysku-

Ńa wstępie naszej rozmowy!
zapytuijemy o zdanie, co do po- 
z5-cji piłkarstwa polskiego na te- 
r en i e m i ę d z yi i a rod o w yi n.

List z
Praha. 14 listopada.

. • Współpracę polsko - czeskosto-
—- Odpowiedz ua to inowi wac.|<;i na 1>O[U sportoweni óopeł- 

p. Kałuża — jest bardzo ciężka-: n^no zawodami w strzeaiTu, ro- 
Możemy to oceniać «ia podsta-1zegranemi sposobem toresponden- 
wie opinji w prasie zagranicziiej.^cyjinyiii. Z przyjemnością należy 
7 teito wynika niezbicie, iż w o-i że inicjatywa w tym

kierunku wyszła ze streny pol-•pinji tej poszliśmy znacznie w
górę. Rzecz prosta — trudno sk:ej* iest z Głównej Komendy 

Związku Strzeleckiego i jej kom ennam myśleć o rywalizowaniu z „ R . 
lakierni potęgami jak np. Austrja p- Kusina-
czy Włochy. Ale z drugiej stro­
ny pewne jest, żc np. wśród ta- 
iklch państw jak Jugosławia, Ru- 
iwuinja czy też Francja lub Szwaj 
carją zajęlibyśmy czołowe miej- 
wee. A przecież kraje te maja 
już wyrobioną markę, uchodzą 
w opinji świata za dobrą klasę.

— Czy na podstawie naszych

Rozpoozęcte strzelania w Pra­
dze miało charakter bardzo uroczy

Imprezy w Warszawie
Boks warszawskt-rusza-daiwalkLijiąj ęzyć będą dnia 3 grudnia r.b. w Lub.i 

fczerotón frołicieeiW’"^^^ 
i u ed»ielę':
'zastaną 4..inecżęśĘ^riiń^ 
lo wysuwa: się "spotkanie:

Strzelec — Makkabi, które odbędzie 
s ę w niedzielę w sali tcatnu/Nuwości, 
■o godzinie 12 w poi'. BiałMMcbiescy

n.ie z reprezentacja tego urasta.
Los świtom rozstrzygnie się -na me-

Pragi
górowała siłą fizyczną i lepszymi 
jeóirosttaiM, Slaviśoi hnpoiKFwali 
koronkową nieraz techniką i łiadne 
mi pocągoeciami kambitracy »ie- 
mi. Ogólne wrażenie, jakie obie 
drużyny wywarły na 20-tysięczucj 
•puibliczinościi, było jak najlepsze.

Zwyccstwo S'av5i nad Spartą 
2:1 zmieniło układ w tabeli liigo- 
Slavja zajęła pierwsze nńejsce 11

I pkt. i 18:10 br.), usuwając stale do

sty, Poisełstwo polskie było repre- 
zentowane przez p. radcę leg. 
Hładlkiego, ppłk. Czerwińskiego i

tychczas prowadzącą Spartę na 
drugie (10 i 19:13). 3) Kładno (9 i 
19.17, 4) Bohemians (9 i 14:14):

p. Mastolslklego;
klej strony

Po Legji przyszła kolej na dosko
z, cz®sk°sk)wac-1 llają drużynę wiedeńska E. K. En-

przybyli w.ceinfn, .gelman (Wiedeń). I tą pokonał 
LTC. dość łatwo w dwu spotka'Wraw zagr. dr. Krofta, generało­

wie Vobratdek, Kleć and a i Hanak, 3":o (3:070^0, 0:0) ^3:17270, 
ponadto 1 czim przedstmv.c e e woj •

szarpnęla ich nerwy. I teraz, 
między ostaitniemi spotkaniaini a 
meczem jest prawie że cztery ty 
godnie przerwy, która też wpły 
aiie na formę graczy, a tego nie 
wypełnią trenhigi. Możnaiby jesz 
cze naprawić to obozem kondy­
cyjnym. Ale pomijając już kwe­
stię kosztów, zajęcia zawodowe 
graczy uniemożliwiają jego prze 
prowadzenie.

Na trening w klubach nie moż 
na tutaj liczyć. Kluby są już po 
sezonie, nie będą więc na trening 
zwracały uwagi. Na tern polegać 
nie można

— A nas'i przeciwnicy?
— Niemcy są w pełni sezonu. 

Wszak oni wybierali termin, 
więc jasnem jest, iż wybrali taki, 
jaki im odpowiadał. Tc mówi sa 
mo za siebie. I z tych powodów 
byłem zwolennikiem przesunię­
ci terminu spotkania do wiosiiy.

— Buduję wszystko — kończy 
p. Kałuża — na duchu naszej dru 
żyny, jaki widzimy u niej zaw­
sze w spotkaniach międzypań­
stwowych. szczególnie zaś na o- 
statnim meczu z Czechosłowa­
cja. I to jest w warunkach, w ja- 
kicii mecz ma się odbyć, najwięk 
szą naszą nadzieją.

Drugim takim momentem jest piisinn 
Koła Przyiaciół Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego w Warszawie, 
które składa zebrana wśród 45-ciu n- 
sób kwotę 23 zł. 34 groszy i piszc nr; 
dzy Inuemi:

— Za pośrednictwem poczytnego p's 
ma WPanów — -wzywamy tą drogą 
Sekcję Gier Sportowych AZS-u, Polo­
nii i Warszawianki do opodatkowania 
się najdrobniejszemi choćby kwo­
tami na ratowanie zdrowia naszego mi 
strza olimpijskiego.

Trzecim pięknym odzewem jest list 
Koła sportowego przy gimnazjum ks. 
J. Długosza we Włocławku. Brzmi on 1 
następująco:

— Zawiadamiamy niuie.iszem Sza­
nowną Redakcję, że dn. 13 h. m. prze 
kazaliśmy na fundusz leczenia nogi na 
szego mistrza olimpojskiego sumę zL 
25, zebrana w drodze dobrowolnych 
ofiar wśród uczniów naszego gimna­
zjum. Szanownej Redakcji przesy­
łamy serdeczne wyrazy uznania za jej 
doniosłą inicjatywę.

— Wierzymy, że nasi koledzy z in­
nych szkól’ na terenie Rzeczypospoli­
tej wezmą również udział w tej akcji. 
A jeśli na najwyższym maszcie olim­
pijskim zawiśnie znów w r. 1936-ym 
sztandar biało - czerwony będzie to 
dla nas największa i najsłodszą na-gro 
dą za drobna dzisiejsza ofiarę.

Nie wątpimy, że apel uczniów z 
Włocławka nie pozostanie bez echa 
wśród podobnych kół sportowych w 
innych szkołach i że nasze najmłod­
sze pokolenie sportowe przyczyni się 
walnie do wygrania tej pięknej batalji.

Dzisiaj notujemy następujące kwoty, 
które wpłynęły na konto PKO Nr. 
18560 na fundusz leczenia Kusociń- 
skiego:

Koło Przrjaciól Kol. Przysp. Wojsk. 
(W-wa) zł. 23 gr. 34.

P. Bolesława Kornacka (Lublin) gr. . 
40.

P. Kazimierz Lange (Łódź) zł. 3

Sekcja sportowa Zw*. Strzel. (Molo* 
deczno) zł. 25.

P. Stefan David (Kraków) zl. 1.
P. Antoni Małecki (od Kola sport, 

P. S. N. — Białystok) zł. 18 gr. 50.
PP. H. Gut, WL Cichawa i M. Pie­

ch owicz (Radom) zi. 5.
P. Aleks. Russ (W-wa) zt. 4.
P. Mac. Sułek (W-wa) zt. 1.
W sumie zatem fundusz powiększył 

się o dalsze 80 zL 74 grosze.

wysyłają do bojni swój reprezentacyj­
ny skład, z zawodnikami z Niemiec — 
jKummerem i Neustadtem na czele. Ze­
stawienie nar jest następujące: Kum- 
imer (M) — Szetozyk (S); Birenbaum 
t(M) — Fretrk/el (S): Drajman (M) — 
•Wiclgusiew cz (S): Spiegelunam (M) —- 
Bień (S): Neustadt (M) — Olszewski 
(S); Winograd (M) — Wichl liski (8); 
Onitenberg (M) — Gutkowski (ś); Pn 
w:k (M) — Strzelec (S); Neuding (M) 
— Kostrzewa (Ś).

O tej samej godzrófe w niedzielę w 
sali YMCA walczą gospodarze z Or­
kanem.

W sobotę o godziwe 19 w hali gmi- 
oastyczuej Skry stoczą bój:

Legia — Skra. Mecz zapowiada się 
fekawie ze względni na dobrą formę 
obu drużyn. Na pierwszy plan wysu­
wają się wałki Was aka (L) z Paukie- 
wczem (S): Doroby (L) z Gkwacklm 
i(b) i Dr*ożk'.ewtcza (S) z Kozatowem 
i(Legja).

O godzinie ĆO-ei na Dynasach w so- 
iKitę wałczy Pofenjai z Bar-Kochbą. 
iPrzedewszystkiem warto będzie zoba­
czyć mecze: Wulfowicz (B) — Damski 
(P): Ostro (B) — Łukasicwicz (P): 
•Małecki (P) — Ken gswein (B).

Bokserzy Polonii warszawskiej wal-

czai z P. Z. L. w niedzielę 19-go o 
godz. 12, (boisko domu Wowego-). 
Świtowa grozi' degradacja do kl, B.

Mecz dwu teamów: Gwiazda, Czar 
mi — Hapoel, Bamkocliba odbędzie sę 
w sobotę 18-go o godz. 13.30 ma boi­
sku Pollomi.

Rada Naczelna Zw. Makkabi obra­
dować bedzie w Warszawie w sobo­
tę i n edziele, dn. 18 i 19 b. m.

1:0, 0:1).
Teraz dopiero pokazało się, jak

Największą seusację sezonu, pra dobrem pociągnięciem było wzmóc 
skie deirby piiłikarskie Sparta—SI a- drugiego ataku LTC kanadyj
via mamy już za sobą. Zakończy- ozykieni Grantem, który gorowat 
ły się cne dość nfeoczek waneaa r»ad resztą graczy nie tylko dosko- 
rzwyciięstwein S'iavii, która, tiie majiiałą grą w polu, ale i świetnemi 
jąc jeszcze .drużyny w komplecie,RDrzebojami i strzałami nie do -ob-r 
ucltodziła za waczne' słabszą, ćoi-rcnyl W drugim dniu Mateczek ze

ska i organózacyj strzeleckich.

zresztą potwierdził przebieg same psuł mecz, dopuściwszy sie brutal

Hokei lodowy
Mistrzostwa hokejowe Lwowa roze prezes płk. Wenda. wiceprezes red. X

Termin zgłoszeń -do challenge*^ lot- 
oiczego, organizowanego w roku 1934 
przez Polskę, upłyną! dnia 15 listopa­
da. Kgloszeilia nadesłały Aerokluby 
Niemiec, Francji, Włoch i Czechosło-

go mecz u.
O wyniku zdecydowali dwaj 

brąmkiarze: P'an:c.kin bronił fe.no- 
■menaiinte; kTka jego brawurowych 
•robinsonad wywołało ogony za­
chwyt. Jego vis-a-v^ ze .Sparty. 
Ledvina. nuścit z rąk fatalnie dwie 
piUlkf. Wipiro-st nie do wary, że 
Sparta, klub o światowej sławie, 
«noże posiadać talk słabego bram­
karza.

Pozostali gracze pokazirli 
tein spotkaniu z dobrej stireny. Gra 
li ostro, lecz n‘e brutalnie. Sparta

nego faula na obrońcy wiedeńczy­
ków Gartnerze, którego na no­
szach zniesiono z boiska. Speszy­
ło to całkowicie gospodarzy tak, 
że nie potrafili wyzyskać swej 
przewagi w polu. Jedyną bramkę 
dila gości strzedil Tatzer. minąwszy 
we wspaniałym stylu obronę miej 
scowych.

Dwukrotna (przegrana wiedeń­
czyków, mających za sobą dłuższy 
trening i szereg zawodów, potwier 
dzilła raz jeszcze, że wynrjki Legji 
w Pradze ne były najgorsze.

grane zostaną w beżącym sezonie z 
ndztalein 6-ciu drużyn. Obok Czar?, 
nych, Leci®, i Ukrafmy. do, ktasv_A na. 
leży rówitteż' Pogoń, ale 'jako m?strz 
Polski drużyna ta nśe weźmie -ndt^ky 
łu w rozgrywkach. Pątą drożynę wy 
żauaczy Lwowski Okręgowy Zwfążek 
Hokeja na Lodzie w. poiroiZiUHKenru. z 
Potekitm Związkiem Hokejowym, a 6-ą 
zostanie wyeliminowana po zakończę 
u ni mistrzostw klasy B. Pod uwagę, 
wchodzą Kresy z Tarnopola, lwowska^ 
Hasmonea i przemyska Pofaira. !

Nowe władze Wil Okr. Zw. Hokejo-' 
wego zostały wybrane po burzliwem 
posiedzeniu w składzie następującym:

Wawel — Gdynia, rewanżowe spot­
kanie z serji zawodów o drużynowe 
mistrzostwo-Polski odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę w Gdańsku.

Butanów i Martyna wystąpią w Gdańsku
Przedziwne trzy spotkania piłkarzy stołecznych w woinem mieście

Ab ński chary
’ Albański ciężko zaniemógł. Reprezen­
tacyjny’ bramkarz Polski i Pogoni za- 
■padl w. ostatnich dnincli na silną gry- 
pe. Udział jego w reprezentacji przeciw 
Niemcom jest w tych Warunkach bar­
dzo wątpliwy, gdy’ zachodzi koniecz- 
oość wysiania Albańskiego nie do Ber- 
d'ina. a ua kurację do Zakopanego. Brak 
doskonałego bramkarza byłby’ poważ- 
iiiein osłabieniem naszej jedenastki.

Drugi trening reprezentacji Polski 
przed meczem z Niemcami odbędzie 
się 26.11 w Warszawie, przyczem za­
sra już prawdopodobnie ostateczny 
skład reprezentacji z zespołem War­
szawy. W Związku z tein zachodzi 
.możliwość przełożenia meczu Czarni 
— Garbarnia na inny termin.

Drużyna Rudni była entazjaslycz- 
toe .na Śląsku witana po powrocie z 
•Krakowa. Na dworcu oczekiwał Ją 
pięciotysięczny’ tłum, który odprowa­
dził ją przez ulice miasta do hotelu Re- 
den, gdzie odbył się ■uroczysty ban­
kiet.

Następnego duła gracze Rudni od- 
u icdzili w szpitalu Gwoździa, który zo- 
•stał ciężko kontuzjowany W zetknięciu 

ę z Kellerem z Legji.
Do protestów sportu robotniczego 

iprzeciiwkio meczowi z Niemcainil w pil 
ce nożnej przyłączyły się też i oirgai- 
n zacje źydowsk c. Na specjataem po 
ciedżehhi ■ egzekutywy W. Z. Makatói 
w Polśće uduwatono szereg osiirycih 
rezctecyii, które zostały rozesłane klin 
bom .zraeszowm do wiadomości i wy 

■foonśmia. /Pozatem związek , robotoi- 
czv źydewsk zwołują wspólną kua- 
fereitóję dla mcdiiostajintema^ akcji 

■ przeciwko jnccz&wś z Niemcami.

Uwerturą do nawiązaifa stosunków 
z Niemcami by! zakontraktowany mecz, 
piłkarski Warszawa — Gdańsk, który 
ma się już odbyć dnia 19 b.m. w Gdań 
sku, o ipuliar insi. dr. Papee. WOZPN 
Jak i Związek Niemiecki w Gdańsku, 
pilnie przygotowywały się do tego 
spotkan a, nasi przeciwnicy rozganizo- 
•wal: nawet specjalny obóz treningowy. 
W obozie tym sk .ncentrowaiH zostali 
najlepsi piłkarze gdańscy i tu wyszło 
szydło z worka — w obozie tym nie 
znalazł s ę ani jeden gracz Gedanji.

Kipt. Zw. WOZPN, wystawiając w 
ub. tygodniu skład, oparty o najlep­
szych piłkarzy trzech drużyn ligowych 
w Warszawie: Legji, Polonii i Warsza 
wianki.

Niestety, skład Wąrszaw.y musiał n- 
lec zmanie wobec zdecydowane sta- 
nn-wfeka kpt. PZPN p. Kałuży, który 
zabroni grać Martynie, Byłanowowi i 
Nawrotowi «e względu na to, że gra­
cze ci będą reprezentować państwowe 
barwy ma meczu z Niemcami w Ber­
linie w dniu 3 grudnia r.b, Zdawało 
się. że z pozostałymi, graczami W.O. 
Z.P.N. ,ii'e będzie miał klcipotu, aż tu 
■nagle Warszawianka odmówiła dania 
do reprezentacji swych graczy: Jacblm 
ka, Matersk ego i Kortigclda. Oficjalnie 
władze Warszawianki zawiadomiły P. 
ZP.N., że gracze ci są chorzy.

Zarząd WOZPN postanowił jakuai- 
ostrzej zaprotestować przeciwko tak­
tyce Warszawianki i powiad iińł o tern 
PZPN. Magistratura płkarstwa war­
szawskiego zainiię s:ę szczegółowo po 
stępowaniem Warszawianki, wyciąga-

jąc względem mej jaknajdalej idące wymienionych powodów mocno osła- 
konsekwencje mi ipoifedzialkowem po- (bony, tembardziej, że nie wadomo k
siedzeniu WOZPN w dn u 20 b.m. szcze czy Cebulak, który zostU wysta

Skład Warszawy’ będzie z wyżej wrony na śr. pomocy’, będzie móg!

Odpowiedzi Redakcji
P. Bertold Mil, Łódź. Omyłkowo źa- 

liczyliiśmy 'ii.a Poznań. Przekażemy w 
najbliższym czasie. Wyniki tego spot­
kania: Czet Wertyński — M. Stolarow 
9:7, 6:2, Czet Wertyński — J. Stolarow 
6:3. 6:3, M. Stolarow — Marszewski 
6:4. 8:6, 6:4, J. Stolarow — Marszew- 
ski,6:4, 7:5, Richterówna — Poradow- 
ska 6:3, 6:0, Richterówna. ' M. Stola­
row — Poradowska, Tarnowski 6:4, 
6:4, M. i .1. Stolarowowie — Lotli, Tar­
nowski 6:0, 6:8, 6:3.

P. Zygmunt Web. Żychlin. Polecamy 
w y c z e r p u jący pod ręcznik. 1 astr nkc j e 
W.S.O. III. Do nabycia w Głównej

Księgarni Wojskowej, Warszawa. No­
wy Świat 69.

P. Boliś St.: Przepisy otrzyma Pan 
w P.Z.L.A., Warszawa, Wiejska 11. 
Cena źl. 2. Prosimy o przysłanie ar­
tykułu omawiającego całokształt za­
gadnienia o rozmiarze ck. 150 wier­
szy.

P. Natan Dlam, Kielce. Fotografia 
niepotrzebna.

„Sleusania". Poznań. W sprawie po­
ruszonej przz WPanów szczaliśmy już 
akcję, która niestety napotyka na duże 
trudności ze strony min. skarbu. Mimo 
to są pewne szanse zrealizowania tego 
projektu.

Raid pętlicowy na Śląsku
KATOWICE. 12.11.

Raid pętlicowy śląskiego klubu auto-

Polski Związek Bokserski uchwalił 
zgodzić się mai projektowany mecz 
bokserslki naszych reprezentantów z 
pięściairizaimi Sowietów. Upad! nato­
miast defuitótywiife projektiowamy mecz 
PoOska — Finilaindja.

Pozatem Polski Zw. Bokserski pro-
wadzi pertraktacje ze Zw.
Vin, n „•ałnta.nJp Hnwrnrrn ipni

Swediz-
kim o ustalenie nowego terminu, wre-
uziie na lato — oroiefctowane jest W 
słanie muszel drużyny bokserskie! do 
Ausłrjii. Wchodź łaby tu w gię rc- 
pr c zestaw»a Po zuaml a.

mobilowego. który odbył sie ;w nie­
dzielę na trasie Katowice — Rybnik— 
Żory — Skoczów — Bielsko —Pszczy 
na — Tychy, Mysłowice — Katowice 
łącznej długości 198 kim., zgromadził 
na starcie 38 kierowców z Janem i 
Wilhelmem Ripperami na czele.

I Impreza ta ■ wypadła pod względem 
sportowym; bardzo dobrze i jedynym 
przykrym m&inentem było rozbicie ma 
szyny przez- Gilczewskiego. który zo­
stał wraz zc swymi trzema pasaże­
rami odwieziony do szpitala.

Przebieg rajdu był bardzo hiteręsu- 
jący, gdyż trasa była wielce urozmai­
cona, a cztery tajne punkty kontrolne 
oraz dwa jawne utrudniały znakomi­
cie jazdę. Szybkość przeciętna ńio- 
gla była być wybrana dowolnie: na 
40. 45' względnie 48 kjin na godzinę. 
Start odbył sie wśród ulewnego deśż 
czu; który padał aż do ukończenia im-, 
prozy. Mimo to zawodnicy stawili się 

•J w komplecie; wśród nich kilka pań. z.

—• Tel. wt. — których wyróżnia się p. Priebe na 
Mercedes - Benz. Przed startem po­
witał zawodników komandor rąidu !p. 
marszałek Sejmu Śląskiego, Konstan­
ty Wolny, poczem zawodnicy otrzy­
mali instrukcje, oraz wytyczne jazdy!

Wyniki techniczne przedstawiały się 
następująco: 1) dyr. Zymelka Jan na 
Buicktu 2) inż. Goid na Citroenie, 3 i 
4 ex-aeqtjo Bresląuer Leon na Polskim 
Fiacie. 508 i, Ripper Jan na Bugatti, 5) 
dyr. Bernstein na Steycrze, 6) dyr. 
Głowacki na Fordzie, 7) dyr. Pollaćk 
na Polskim Fiacie. 8) Wiosna Henryk 
na Polskim Fiacie i 9) dr...Macudziń- 
ski na Lancii. 10) mir. Politkowski na 
Polskim Fiacie, 11) dyr. Fuerstenberg 
Jerzy na Paokardzie, 12); Piotrowski 
Janusz na Dodge.

O godz.' 17-ej nastąpilo';ofW o- 
gloszenie wyników i rozdanie nagród 
w lokalach Śląskiego Klubu Automo­
bilowego. Poza indywiduahiemi nagro­
dami dla zwycięzców, otrzymali wszy 
scy uczestnicy pamiątkowe plakiety.

■ grać.
Wobec tego Warszawa grać będzie 

prawdop dobnie w składzie następują­
cym: Keller (Leg.); Sośnica (Pol.), Zie 
mian (L); SzaHer. Cebtjlak, Przeźdz ec 
ki II (L); Wypijewski. (L), Freiman 

, (Gwiazda), Łąńko (Po!.), Przeźdz'ecki 
I (L), Szczepan ak (P). Gdyby'jednak 

Cebulak nie mógł pojechać, to miejsce 
jego zajmie Szczepaniak, a na pt. skrzy’ 
dle zągira Wypijewsk’, którego zastą­
pi Rajdek. Jako rezerwowi jadą: K r- 
niejewski (P). Jesionka (L), Odrowąż P.

W azwa-pt&k ranó dowiedzieliśmy się 
że mecz ten może być wogóle od wo­
łany, gdyż władze polskie w Gdańsku 
uważają . słusźnue, • źe. przysłanie dru­
giego garnituru stolicy’ do Gdańska 
jest pęd każdyinr względem niepożą- 
d.ane, ; ' ■ . ■ ■ ' ■

W diwne godz» późniicj, było.ćuź wia­
dome, żc P. Z. P. "N. zgodzii się ńa 
grę Butanowa i Man&yihy (Nawrcta —- 
«1 e).. Podobno i Wansfcaiwtanlkai . rów­
nież desygnuje do drożyny swych 
graczy. / .

Kpt. Zw, Podokręgu Robotniczego 
WOZPN, p. Czesław Krawczyk,.ustalib 
•nastęipiiijący skład Warszawy ńa 'mecz 
z Gdańskiem dnia 19 b.m.: Polańczyk 
(Maryni.); Gcldiberg I (Gwiazda). Snno 
isanski I (Skra); B.erczak (Elek.), Ja- 
nusz, Wybrański (Skar); Satiiowtez | 
(Znicz), Jungierman. (Haapel), Szyma­
niak (Elęk.), Smisairski .H (Sfora), Chu ' 
dzik ewicz (Maryni.). Rezerwa: Zbroja 
i Więckiewćlż żc Skry. .

RepreżcaitacJa wyjeżdża . dńia ,18 
, 10- Prowadzą ją

dir. J. Miohałowrtez i. Cz. Krawczyk.

Nieciecki. II wiceprezes mgr. ćoęh, se­
kretarz. Okulowicz, skarbnik Downaro- 
wieź. kapitan sportowy Wasilewską 

.członkowie żdrżąóif: dyr, Aiidrźejęiś'-' 
skiZ GotlibfHplowńia. NoWęolirąiię w:ła 
dze postawiły sóbie za cel: organizowa­
nie licznych turniei, zapraszając szereg 
drużyn zamiejscowych.

Do Wilna na sezon zimowy zostanie 
sprowadzony trener łyżwiarski. Osoba 
trenera nie jest jeszcze bliżej znana

i Doroczne Walne Zgromadzenie W,O.
, Z.H.L. Zgromadź ło delegatów ws?yst- 
i kich klubów za wyjątkiem .Marymon- 
tu. Pi> sprawozdaniu ustępujących 
władz, których działalność krytykował 
szczególnie przedstawicie! Skry, ud^e 
łono .absclutorjum wększośc‘ą głósów. 

. Walne zgromadzeń e zdementowało 
pogłoskę, że w roku bieżącym mistrz • 
siwa nie będą rozgrywane. W ki. A' 
walczyć będzie: AZS, Legja, Poknja i 
Warszawianką; kl. B: Skra, Żass, Ma- 
rymónt, Makkabi — przyczem rezerwy 

r&u B również rozgrywać będą m strzał
srwa.

Postanowiono -dla- popularyzacji ho­
keja w stoi cy zorganizować kurs i«t- 
śtrulktorski.

Pozafem postanowiono zażądać zmia 
ny w’ statucie PZHL w tym seus'e, ż® 
na walnem zgromadzeniu PZHL będą 
reprezentowane okręgi, a nie klubu, jak 
dotychczas.

Do zarządu WÓZHL wybraą: zost?- 
1’: prezes: Łabeutowicz (Warsz.), człon 
kowie zarządu: Poroszewsk: (Po!.), dr. 
Lau (Żass),-Dzięcioł (Legja), Twardo 
(AZS). Ukonstytuowanie sie zarządu 
nastąp; w najbliższych dn ach.

Toruń. W itiediz idę odbyt się w 
Toruniu mecz pomiędzy T. K. S. a 
Pe-Pe'-Ge Grudziądz, który zakoń­
czył s'ę / zwycięstwem drużyny TKS. 
w stounku 5:2.,-■ : -i ..•

Gra obu drużyn była równorzędną 
z chwilową przewagą T. K. S. w dru­
giej , połowic,- w- której;strzelił, kolejno 
3 bramki.. T. K. S. wystąp ił z Janem 
Jurkowskim na środku napadu. Naj­
lepszy gracz na boisku był środkowy 
pomocnik T. K. S.

Strawa Cm*
Sprawa karna Teoiiia Czyża, b. plaf 

nego funkcj narjus.za ZZ, który zdęfrau 
dowal 14.800 zł. z funduszów Polskiego 
.Kom tetu Ol:imip:ijsk’ego, odbędz e się 
w Warszawie w Piątek, dnia 17 b.m. 
w sal I Sądu Okręgowego.

Akt oskarżenia został już sporzą^zo 
ny przez prokuratora Zarembę, który 
postaw ł Czyża w stan oskarźeifi z 
ar-t. 262 K.K. Czyżowi grozi kara w.ę- 

' żienia dó- 5 lat.
Czyż sprowadzony będzie do- sądu 8 

więz:en -¾ gdż e prgebywa od 7 tme» 
sięcy. Oskarżonego broni znany dzia­
łacz sportowy adw. Zygmunt Fogiei.

Amnestia dla zdyskwallf kowanych 
p‘.lk»rzy WOZPN. Z okazji 15-leca Nie 
bodległcści Polski, kpt. Karblin (Łegja) 
przewodu czący WG i D. WOZPN P<> 
^stąwT waf.rsek o amnestie dla zdys­
kwalifikowanych graczy WOZPN. A- 
tnnestja ma być zastosowana w spo­
sób następujący: graczom zdyskwali­
fikowanym na;.rok, kara ma być daro* 
wmna, ćiilikarzom zdyskwallf kowanym 
na! 3 'fata,— kara bcdzró zmniejszona

Praca trenera objazdowego PZPN 
Spojdy przedstawiała sie w r. b. na­
stępująco: 1—15.IH Grudziądz; 16.111— 
15.IV Bydgosz, I.IV 1;VI Wilno; 
1.V1 - 31.VIII Śląsk. 1.VIW - 31.VIH 
Bielsko. 1.IX — 30.IX Sosnowiec. O- 
becnie trener Spojda został zaangażo­
wany do .Gdańska dla Gedanji. Na­
stąpiło to pb wizycie wiceprezesa 
PZPN dr. Mięliałowięza w Gdańsku 
na prośbę przedstawicieli ' Gedanji. któ 
ra gra obecnie jąko mistrz Gdańska o 
mistrzostwo niemieckiej ligi okręgo­
wej. '
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„Nie mamy silnych drużyn".,
mówi prezes P.Z. H.Ł. min. Jaroszyński informując o planach na sezon nadchodzący

MIN. JAROSZYŃSKI 
prezes P. Z. N. L., z którym roz­

mowę drukujemy obok.

I się namiastkę tego, czego nie 
| iinożna było przyoblec w kształ 
tv konkretne.

Dlatego też określenie „sezon 
udany“ jest — mojem zdaniem—

nam sie uda — jeden... PUWF. 
tylko raczy wiedzieć.

Kultywowanie stosunków z za 
granicą również nastręcza nam

.. __ _____  _______ duże trudności. Jesteśmy prze-
jedynie tylko konwencjonalnym dewszystkiem upośledzeni przez 
zwrotem, odnoszącym się na- r ' ' 1 ' '
prawdę do listopada, poprzedza 
jącego dużo wcześniej właści­
wy sezon. Jest ono natomiast!

fatalnti strukturo
żyn klubowych;

naszych dru- 
mamy pewną

-liczbę drużyn mniej łub więcej 
równorzędnych, które jednak sa

faktycznie stwierdzeniem tylko i niedzielnie nie mogą wyjeżdżać
zdolności i dojrzałości organiza 
cyjnych, potwierdzeniem źle lub

na szerokie lody cu ropejskie.

Listopad każdego roku jest 
dla hokeja polskiego miesiącem 
najważniejszym; jednym się to 
imoźe wydawać paradoksem, in 
nym — nieporozumieniem. Jed­
nak w gruncie rzeczy jest to naj 
zupełniej prawdziwe.

W listopadzie bowiem kładzie 
się podwaliny , pod zbliżający się 
sezon, tworzy sie początkowo 
pewną bryłę projektów, którą 
stopniowo ociosuje się, od­
rzuca rzeczy nieistotne, cyzelu- 
Óe się w miarę postępu pracy— 
by otrzymać wreszcie skończo­
ną całość.

Pracę zaczyna sie najpierw 
od gromadzenia tego, co chcia- 
Joby się zrobić; potem konfron­
tuje się to z' własnemi’ możliwo 
ściami. Oblicza sie. mierzy i wa 
ży wszystkie rozporządzalne a- 
tuty i przeszkody do pokona­

nia. A potem już tylko wybiera 
się te składniki, z których przy­
rządzony cocktail programu był 
■by najpożywniejszy i najbardziej 
podniecający.

Sezon jest gotów; reszta żale 
ży już niewód ludzi,, a od ląską- 
". vch niebios.-Jeśli- zima- jest ńa 
prawdę zimą — realizuje się e- 
uip po etapie z precyzją dobrze 
zmontowanej maszyny. Jeśli na 
tomiast szaruga jesienna obej­
mie w swoje posiadanie okres, 
który do niej nie-należy — im­
prowizuje się rzeczy nowe, nie­
przewidziane programem, daje

Nie mamy klubów a nawet klu­
bu, który mógłby spełniać rolę 
dawnego AZS: bvć łącznikiem 
.między krajem a boiskami odle­
głej Szwajcarii i Francji, czy 
bliższej Czechosłowacji lub Au­
strii, gdzie przecież koncentruje 
się dziś „wielki" hokej.

Jesteśmy więc stopniowo eli­
minowani z obfitego pod wzglę­
dem imprez rynku zagraniczne­
go, ograniczając sic — siłą rze­
czy — do utrzymywania stosun 
ków z najbliższymi sąsiadami.

Nie mamy, podkreślam, krajo­
wych odpowiedników LTC., W. 
EV., BSC., Engclman i t. d. Każ 
dy wyjazd zespołu klubowego 
zagranice — musi być sztuko­
wany: tu trzeba dodać drugi a- 
tak, tam bramkarza. Proszę so- 

W końcu października otrzy-i bie wyobrazić ile trudu kosztu- 
maliśmy zaproszenie do bratniej Jp ^montowanie takiego wyjaz- 
Czechosłowacii. Trzeba bvło bez; ’ ’’e zamieszania wprowadza

lub! w nasze stosunki klubowe. Dla- 
0- tego też — podobnie, jak w se-

dobrze przeprowadzonych przy 
gotowań.

Tegoroczny listopad hokejo­
wy był jednak odmienny od 
wszystkich poprzednich; dziś — 
w jego połowie — mamy już za 
sobą przecież cztery spotkania 
międzynarodowe. Zbudzono, jak 
że wcześnie, naszych hokeistów 
z miłego odpoczynku międzyse- 
zonowego, zawieziono na sztu­
czne tory, i poproszono o poka 
zanie, co zostało im icszcze z ze 
szłego sezonu w głowie i no­
gach.

— Tak, — mówi w rozmowie, 
z „Przeglądem Sportowym'1! 
min. Jaroszyński, prezes PZHL. I 
— muszę przyznać, że sezon roz j 
poczęliśmy nieprzygotowani. I

namysłu postanowić: tak,
nie. Zdecydowaliśmy, że tak. 0-
bie imprezy uważam pod każ­
dym względem za udane; dały 
one nam wskazówkę, że tre­
ning kondycyjny czołowe kluby 
muszą już rozpoczynać w paź­
dzierniku, że sa możliwości gra 
nia nawet w naszych warunkach 
już w listopadzie. Niech'Pan ze 
chce podkreślić, że przyjęciem 
w Pradze byliśmy zaskoczeni:
takiej serdeczności nie oeżeki-
waliśmy. Będzie nam bardzo 
trudno się zrewanżować.

— Przechodząc do obecnej sy 
tuacji Związku — kontynuuje 
min. Jaroszyński — muszę 
s.twiętdzię,.-źę jest .ona nieweso­
ła.. ___a. — -

Finanse nasze sa w stanie o- 
płakanym; nie poruszam tu sze 
rzei tego tematu, bo był on już
dokładnie 
Walnego

naświetlony z okazji
Zebrania.

wszystko, by sprawę
Zrobimy 
tę jakoś

sprowadzić ze ślepego toru, na 
którą została zepchnięta. Czy to

GWARDJA AZS-u, KTÓREJ JUŻ NIE ZOBACZYMY

zonie ubiegłym — będziemy się 
starali na lodowiska wyprowa­
dzać drużyny klubowe, do kom 
binacji uciekając się w ostatecz 
ności.

— A jaki jest program sporto­
wy PZHL, w sezonie nadcho­
dzącym — pytamy zkolei.

— Program ten krystalizuje 
się obecnie. Uzgodniliśmy już 
wspólne zamiary z naszemi dwie

REPREZENTACJA HOKEJOWA KRAKOWA NA MECZU Z PRAGA 2:2
Od lewejj: Ziętkiewicz, Kelman, Keller, Czarnik, Wołkowski, Kowalski, Rzyman, Tarłowski.

ma ekspozyturami: Krynicą i Za 
kopanem. Kończymy z trzecią, z 
Katowicami; mamy niepłonną na 
dzieje, że dzięki stanowisku w 
teij sprawie p. sędziego Kowal­
skiego, dla którego pracy na te­
renie Torkatu jesteśmy z całem 
uznaniem — dobijemy do współ 
nego lądu.

— Nie są wiec jeszcze ustale­
ni przeciwnicy i terminy?

— Zasadniczo — nie: mogę Pa 
nu podać jedynie pewne wytycz 
ne. A więc, w okresie od Boże­
go Narodzenia do Trzech Króli 
odbędą sie turnieje międzynaro­
dowe w Krynicy i Zakopanem z 
udziałem drużyn austriackich, 
węgierskich i czeskich. Prawdo 
podobnie bezpośrednio potem bę 
dziemy gośc!ć drużynę kanadyj-

ską w Polsce, która rozegra 2—I 
3 spotkania przypuszczalnie w| 
Katowicach i Krynicy. Drugą 
drużynę kanadyjska dostaniemy 
w dwa tygodnie po pierwszej i 
zatrudnimy ją w Katowicach i 
Zakopanem. W tymże czasie poi 
ska drużyna gościłaby na mię­
dzynarodowym turnieju w Brnie 
Morawskiem.

O ile warunlki atmosferyczne 
byłyby odpowiednie .— zorgani­
zowalibyśmy mecze z kanadyj- 
czykami również w Warszawie, 
i Lwowie.

Musze zaznaczyć, że w najlbliż 
szych dniach oczekujemy je­
szcze oferty drużyny'amerykań- 
skej, sprowadzanej do Europy 
przez związek angielski. Nara- 
zie nic bliższego o niej nie wie­
my.

DAJE
ENERGJĘ 

SILĘ
ZDROWIE

Patyna czasu nie pokryła zasług 

Prof. Rudolfa Wacka 
jubilata symbolizującego sport lwowski

Pisać o JubWacie-profesorze 
Rudolfie Wacku, jakoś nam nie­
poręcznie. Trudno zdobyć się na 
poważny, jak przystoi, napuszo 
ny styl uroczystościowy, gdy ma 

I się przed oczyma postać niesta- 
rzejącego się 50-letniego — po­
wiedzmy — starszego pana, któ­
ry daje się dziś jeszcze unosić 
werwie i temperamentowi. Po­
został on po dzień dzisiejszy czlo 
wiekiem żywo reagującym na 
wszystko. Równie mu -łatwo o 
zapał, jak i szybko przemijający 
gniew. Co się jednak zmien.ło? 
Cljyba, że upodobania...

Pisanie życiorysu prof. Wacka 
przekracza nasze siły. Gdzieś po 
archiwach zamierzchłych lat na­
leżałoby szukać śladów pierw­
szej Jego znajomości ze sportem.

Zawiodłyby one nas gdzieś dc 
knidj rodzicielskiej leśniczówki.

dzonym kolarzem całą Europę.
Wreszcie o ubocznych „wy­

czynach" na arenie sportowej, 
mówią stosy pożółkłych dyplo­
mów i steranych czasem żeto­
nów.

Prof. Rudolf Wacek należy we 
Lwowie do najpopularniejszych 
postać. Był nią już zresztą i 
przed wojną, kiedyto spogląda­
no z pobłażaniem, a czasem ze 
zgorszeniem na jego pospolito- 
wanie się z uczmakami. Przeło­
żeni kiwali głowami, a sztubak 
udawał, że obawia się rozkrzy­
czanego profesora, w gruncie 
rzeczy jednak wyczuwał w mm 
najserdeczniejszego przyjaciela 
I towarzysza.

Największe zasługi prof. Wac­
ka dla lwowskiego sportu przy­
padają na okres wojenny.

Wdzięczność głęboką winna 
Mu przedewszystkiem Pogoń,

Musielibyśmy przekroczyć pro; ktoroj sądowym kuratorem był 
gi arcyksiążęcego dworu Habs-1 właśnie w tych najkrytyc . j- 
burskiego w Żywcu, gdzie mło- JatacA . .

■ dy wychowawca wprawiał jesz- . 
cze młodszych ancyksiążąt z

Ón to zebra! i wychował dru­

pierwsze tajniki ścisłych nauk
w żynę, która stała się później

Stoją w kostiumach od lewej: Ko walski, Krygier, Kulej i Ada- ruchu fizycznego.
A wlkońcu trzebaby siąść na

chlubą piłkarstwa polskiego, 
przez wiele lat z rzędu dzierżąc 

iprym w kraju. Dzięki niemu na
boisku Pogoni ćwiczył: niemal 

rower i przemierzyć z niestru- bez przerwy młodzi lekkoatleci
mowski: klęczą: Tupalski, Czaplicki, Sznajder i młody Żebrowski

KUREK WYBIJA PIŁKĘ Z NAD GŁOWY SKACZĄCEGO ZEMBACZYŃSKIEGO 
podczas ostatniego meczu ligowego Cracovia — Ruch w Krakowie.

Szamoia i Jarosz
I Jak donosi nam w liście Szamota, 

j Ładoumegue ire daje mu spokoju i co 
) kilka dini dopytuje sie o adires Petlk e- 
j wieża, którego chce • konieczn e ścią- 
ginąć dió Paryża, jako swego przeciwni I 
■ka. Pozatem Szamiota pisze, że pod! 
koniec sezon u poczuł s ę w d skon alej I 
form e, a po ostatirch zwycięstwach

I nad Martnettim i Falk Hansetiem na-। 
Ubrał zaufania do.siebie i czuje s ę ner- 
! wowo doskonale.
I W sez n e letnim miał b. dużo temu 

nów zajętych, w zimie będzie jeźdź l 
-rządnej, ze względu na braik torów zi-

I mowych w wielu miastach Pranej..
i Nasz rodak Jarosz ma wiele tru- 

duiości z doprowadzeniem do' skutku 
imeczu o młstnzoistiwo świata z V. Dun 

jdee. .Sprawa ta. w.góle przedstawia 
I się bardzo niejasno.

Jak wiadomo, Jarosz dwukrotnie po 
konał Dundee i miał stanąć 17 i stopada 
dio waillkii o tybuil z Brouiifflardem. Tym 
czasem Br?trillard spotkał-s ę bez.pośre 
dniu z Dundee z pomiń ęciem Polaka, 
-przegrał i oddal tytu-t Dundeemu. A 
teraz Dundee pewnie nie chce słuchać 
o spotkaniu się ipo raz trzeci ze swym 
pq®romcą.

Jarosz ogtosT, że o iih Dundee nie 
■stanie z nim do walkii, pojedizie do Frań 
cji, aby spotkać się wip.ro-st z Marce­
lem Tłiilein.

pod okiem asów przedwojen­
nych. Działalności prof. Wacka 
błogosławili wreszcie nietylko 
sportowcy, ale i instytucje do­
broczynne, którym w ciągu kil­
ku lat przysporzył sporo-fundu­
szów.

Gdy skończyły się lata - walk, 
prof. Wacek oddał następcom 
swoim nietylko ^doskonale zorga 
nizo wany klub, ale i kasę z 20 ty­
siącami koron niezdewaluowanej 
gotówki oraz liczmy zastęp przy­
wiązanych do barw klubowych 
członków.

Odsunąwszy się od pracy or­
ganizacyjnej poświęcił się _ wte­
dy przedewszystkiem dzienni­
karstwu. Władając żywem, peł- 
nem temperamentu piórem,, ma­
jąc odwagę słowa, liczyć mógł 
prof. Wacek zawsze na chęt­
nych czytelników. Dziś coraz 
rzadziej chwyta za pióro, chyba 
gdy mu coś bardzo już-dopiecze 
daje upust bojowemu animuszo­
wi. Przeważnie- jednak ograni­
cza się do opisów wydarzeń my­
śliwskich.

W niedzielę przerwiemy Jubi­
latowi to miłe zajęcie. Znajdzie 
się znów wśród braci sportowej, 
która nie zapomniała o jego za­
sługach i chce raz jeszcze dać 
mu dowód szczerej wdzięczno­
ści i uznania za jego całą owocną 
wieloletnią działalność, -przekra­
czającą znacznie oficjalne ćwierć 
wlecze

Naskutek specjalnej prośby Za 
kopanego o sprowadzenie repre 
zentacji ZSRR zwróciliśmy się 
do poselstwa o informacje, któ­
re mamy dostać w dniach naj­
bliższych. Wydaje mi się mato 
prawdopodobne, by spotkanie tp 
mogło wogóle dojść do skutku, 
a nawet jeśli tak — to już. w. 
tym roku. O Rosji i jej hokeju, 
nic konkretnego nie - wiemy do­
tychczas. Być może że wogóle 
nie uprawia hokeja kanadyjskie­
go, a jedynie bandy.

Czy Polska weźmie* udział 
w tego ro czn ych' mis trzos twach 
świata, panie prezesie?

— Zdecydowaliśmy jechać w 
tym tylko wypadku,, gdy? będzie 
my mogli zestawić kompletną 
drużynę reprezentacyjną, W nie 
długim czasie zbierzemy w tej 
sprawie niezbędne dane i wtedy 
zagadnienie to stanie się aktual­
ne.

— Ostatnie pytanie - zostawi­
łem świadomie na koniec-; jest 
niem sprawa mistrzostw Polski, 
którym prasa poświecą dużo nó 
tatek wybitnie rozbieżnych.

— Mistrzostwa tegoroczne zo 
staną rozegrane tytułem' próby 
w sposób następujący: po tur­
niejach świątecznych i przede­
wszystkiem na zasadzie wyni­
ków w mistrzostwach . okręgo­
wych, wybierzemy 8 drużyn, 
które zostaną rozstawione w pą 
ry. Zwycięzcy tych spotkań 
(mecz i rewanż) rozegrają sy; 
stemem tabelarycznym turniej 
finałowy w terminie jeszcze nie 
określonym.

Uważam za więcej niż; lekko­
myślne już teraz, kiedy jeszcze 
sezonu nie widać, kiedy niewia­
domo jakie i w jakim składzie 
drużyny wystąpią na lodowi­
skach, jakie, będą osiągać wy­
niki — lansowanie składu pu­
li finałowej. Jest to w gruncip 
rzeczy szerzenie zamętu i bez­
celowe wprowadzanie dysonan­
su między - PZHL a klubami 
kończy rozmowę min. Jaroszyn 
ski. K* ,

TRZEJ MUSZKIETEROWIE BOKSU CZESKIEGO 
Ambroz, Ostrużniak i Skrlvanek1 zostali ostatnio straceni dla ama 
torstwa. Reprezentują: oni i trzy kolejne wagi od ciężkiej do 

średniej;
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będzie w porządku? Redaktor

— Ach, Japonia!

zzwą. Ojciec jest stolarzem,

Jan Erdman

Mildred Didrikson

Postanowiłem pannie Didrik­
son zaprezentować się z jaknaj- 
iepszej strony. Ściągnąłem kape­
lusz na bakier, przygarbiłem ple 
cy, papieros przełożyłem do le- 

• wej ręki. Lekkie kołysanie bio­
der dodawało wdzięku. Oto so­
bowtór GaryiiGoópera! powin 
my były śzeptltć trybuny.

Trybuny tymczasem — ryczą 
<ly! Ludzie wyli, gwizdali i bili 
cklaski. Megafon grzmiał, najwy 
raźniej podniecony. Boisko base 
holowe zapstrzyły kropki słom­
kowych kapeluszy. Znowu jakiś 
'Jeance zrobił home - run...

Didrikson miałem o trzy kro­
ki. Stała na ławce, wspięła się na 
palce. Ręce podniosła wgórę ge­
stem kapelmistrza albo Skargi. 
Na trybunach zrobiło się cicho. 
Szturchaniec i „Patrz! Patrz!“ 
obleciało widownię z szybkością

Djana“, „kobiecy Babę Ruth“ i 
tak dalej. Zapewniam was, że 
mam tego dosyć! Zostawcie 
śmieszne przydomki gwiazdom 
filmowym. Ćhcę bvć nazwaną 
tak, jak mówiono do mnie w 
szkole, jak mówią do mnie ko­
ledzy i rodzice. Polepszenie wy 
ników nie powinno mieć wpły­
wu na zmianę imienia. Nic inne 
go od tamtych czasów się nie 
zmieniło! Mówcie do mnie — 
„Babe“, poprostu — Babę! '

— Ma pan?
— Zapisałem. Pozwoli pani je 

dnak na zadanie kilku pytań.
— Wiem. Pomyślałam o tern. 

„Nasz współpracownik zwrócił 
się potem do doskonałej zawod­
niczki z kilku aktualnęmi pyta­
niami. Niestety, w tym momen­
cie odwołano Babę do mikrofo­
nu. Odbywała się właśnie trans 
misja mistrzów olimpijskich na 
stany wschodnie. Funkcjonariu­
sze N. S. E. siła niemal prze­
rwali dialog i wywieźli Babę do 
studjo. W ostatniej jednak chwi
li znakomita 
la naszym 
powodzenia 
...(niech pan

rekordzistka życzy 
czytelnikom wiele 

i za pośrednictwem 
wpisze tu swoją ga

zetę!)... przesyła wam serdecz­
ne pozdrowienia.

— Do zobaczenia na stadio­
nie olimpijskim!" Ma pan?

Nr. 92

kobieta team
— Co to ma znaczyć? I ma o zawodniczce idzie ze Sta 
— Bardzo proste: pan potrze nów Zjednoczonych do Dolski o- 

buje interview, ja nie mam cza ( koło trzech lat. Przysięgam, o 
su. Załatwiliśmy to kompromiso । pani będzie się u nas msac. ale 
wo. Mogę jeszcze dać panu au-i dopiero gdzieś w końcu 19oo ro
tograf; to ozdabia numer. 

— I pani przypuszcza,
ku. Chodzi tu przecież także o 

że to pani sławę. Ile ma nani lat?
— Dziewiętnaście. Urodziłam

naczelny ze schodów mnie spu- się 26 czerwca 1913 roku w Port 
ści! Nasi czytelnicy domagają 1 Arthur.
się... Miss Babę, czy jest pani A~b -------
odważna niewiastą?

— No wiec?
— Otóż nasi czytelnicy... nie 

mają pojęcia, że wogólc istnie­
je jakaś Didrikson na święcie, 
że startuje, że bije rekordy!' Pa 
ni biega płotki? Wiec otóż o- 
świadczam pani, że w Polsce 
więcej ludzi wierzy w zwycię­
stwo olimpijskie naszej Schabiń 
skiej. niż w panią!

— Ile robi Schabińska?
— 12,4 na zawołanie.
— Dostanie pięć metrów. 

Thats rlght! Czy ma pan jeszcze 
coś do powiedzenia?

— Niech pani nie bierze nam 
tego za złe! Nazwiska zmienia­
ją się u was tak często, że z od 
ległości 8.000 kilometrów nie je 
steśmy w sianie śledzić wszyst 
kich etapów rozwojowych. Czy 
oddawna osiąga pani wyniki?

— Półtora roku!
— No więc widzi pani! A fa-

— Stany Zjednoczone! Ma­
łe miasteczko z azjatycką na-

■ radjotelegramu.

cie: przviechat trener Mc Combsl dna ósma cala (0.3 cm.), a dra- 
z Da as (. ań Texas). Miat zo- ai raz - skonwormtowalamw

- 1 •• . _ _ 1 ! n .. —l. 1 t.r-w-łił-11 < dl/-! r* 11 H)T’ri
baczyć moją koleżankę w akcji 
i zaangażować ją do zespołu ko 
szykówki „Goldcn Cvclones . 
Oczywiście połączone to było z

Norwegii wyemigrował w 1910 
roku. Mam liczne rodzeństwo. 
Sześć sztuk — ani jednego spor 
towca. Jestem przedostatnia.

Od szczeniaka nie znosiłam 
dziewczynek. Tc ich zabawy w, 
czarnego luda. te pieszczoty z i 
martwą kukłą, te okłamywania I 
się wzajemne budziły we mniel 
wstręt. Wołałam chłopców i rugi
by, baseball i wyścigi. Nie by­
łam w nich ostatnia...

Najgroźniejszym rywalem by 
ła zawsze... starsza siostra moja 
Lily. Szkoda, że nie zaintereso­
wała się sportem; byłaby głoś­
ną gwiazdą!

— A teraz?

niezłą posada w towarzystwie 
ubezpieczeń.

Mc Combs przyjechał po Do­
rę. a wrócił ze inna. Byl za­
chwycony grą, choć twierdził, 
że muszę przybrać na wadze. O- 
trzymałam posadę kancelistki za 
90 dolarów miesięcznie i pozy­
cję w ataku ,,Złocistych Burz . 
To był początek.

Pan sie nie znudził? s
— Opowiada pani, ialk anioł!
— Kompanja ubezpieczeniowa 

doszła potem do wniosku, że po 
siadanie najlepszego w USA. ze 
społu koszykówki nic może za­
spokoić jej ambicji. Postanowić 
no stworzyć drużynę lekkoatle­
tyczną. Mc Comhs urządził za­
wody próbne, w których pozwo 
lii mi na start w czterech kon­
kurencjach. Były to: kida, o- 
szeżep, skok wdał i wwyż. Wy

— Zamężna. Rodzice przenie­

i grałam wszystkie cztery.
Od tego czasu startuje często, 

prawie co tydzień. Ogółem bra­
łam udział w 150 zawodach lek

śli się do Beaumont (stan Te- koatleiycznych. A przegrałam
xas). posłali do szkoły. Pewne­ dotąd dwa razy. Raz pokonała
go dnia w budzie ogłosili sensa mnie Walsh w skoku wdał o je-

Bruksela--Haga - Sete
oto główne występy piłkarzy krakowskich na Zachodzie

W Hadze miała miejsce konfe-J też dużo. Oprócz tego wygrała o- 
reneła pomiędzy sekretarzem Ho- na w tym sezonie z Węgrami 6:5 
lendersfoiego związku piłki nożnej j w Amsterdamie.
„Zwaluwom* (JaskółkA odpowied-1 Do spotkania z Krakowem, któ-

o mistrzostwo\Vszvscv cotowi^ Ostatni rzut £dk beiligiósikMcii „Diableis Rouges ), re przed niecizainn 
WSZJ SC5 goiow. ustam rzm Mwttersenh re± Hwiipłmaneim i świata z Ir!audfą i z Belgią bę- 

- q ' 'dyrektorem koncernu Tuszyńskie- dzie stanowić sprawdzian ich uiiniePka. Uwaga...
ramionami i zadrżały trybuny. 
Z początku drużyna amerykań­
ska (czterysta gardziołków), a 
pptem już Wszyscy widzowie za 
częli skandować ' jakiś;-:wiersz, 

hymn triumfalny,’ czy.zawołanie. 
Didrikson pierwsza. Didrikson— 
najgłośniej najlepiej! Czerwone 
pończochy zwyciężyły!,

— Hallo miss Didrikson! Przy 
ijechalem z Europy, jestem dzień 
nikarzem, chce porozmawiać z 
panią. Czy ma pani ochoję?

— Wywiad?
— Zapewne, marvelous Mil­

dred...
■— Niech wiec pan odrazu no­

tuje. „Didriksoiii była wpraw-
dzie niesłychanie zajęta, ale mi, 
ino to przyjęła przedstawiciela

go, p. Ehrltehem, w której wynii- 
'kn zostało postanowienie, iż mecz 
'reprezentacji Hoiland? z drużyną 
'Kraikowa odbędzie się w Hadze 
dn. 19 grućGią o-godz. 8 wieczo- 
'rern przy reflektorach na stodijo- 
nie reprezentacyjnym V. U. C. den 
Haag. Jednocześnie podpsano na. 
'to spotkanie odpowiedni kontrakt.

Drużyna Krakowa przyjeżdża 
do Holandii 18 grudnia i będzie ko 
lejno przyjmowana w Rotterda­
mie poczerń zam eszka ona w Ha 
dze, gdzie odbędzie sic mecz. Ca 
ły odbyt krakowian w Holandii 
Irędzie sfilmowany pnzez koncern 
Tuszyńskiego i nastęipnie wy- 
świefiony w dodatku aiktua’ności 
.sportowych we w'szystlkiah kinach 
hoCenderskiicih.

cizie stanowić sprawdzian ich umie
jętnośck Holendrzy czynią usline 
przygotowania.

Jałt z tego widzimy. Kraików 
czeka niemało ..rńboty". gdyż o- 
prócz meczów z „Diables Rou- 
ges“ w Bruikiseli i „Zwahiwen“ w 
HarJlze, zostało zaikoihtiraiktowane 
sipofkaiTe z naileipszą obecnie dru 
żyną francuska ■— F. C. Sete. Jest 
to drużyna zawodowa i uo girze 
w St. Etienne ikrąkowianie jadą aż

absorbuje łodzian
Afetz niedzielny IKP—Ognisko (Wil­

no), byl właściwie meczem towarzy­
skim, wilnianie bowiem me mogli prze­
ciwstawić' regulaminem uprawnionej do 
wałki drużyny mistrzowskiej. Przybyli 
oni do Łodzi w siódemkę, ale do walki 
uprawnionych było tylko pięciu bokse­
rów. Jeden z zawodników byl niezglo- 
szony, drugi... pożyczony z innego klu­
bu. Mecz mistrzowski! zostanie więc 
zweryfikowany jako 16:0 dla IiKP bez

Będzie to więc pierwszy mecz'
. walki.
' Ciekawe, że na propozycję IKP ro-

naszego pisma“. Jakiego pi­
sma?...

— „Przegląd Sportowy". War

oficjalny poteko
gdyż dotychczas mieliśmy 7 Holari

. zegrania meczu mistrzowskiego w Wil- 
- JiolendersKi, nje< Ognisko odpowiedziało odmownie.

Blisko 1.000 zl. deficytu dal mecz

saw, Poland.
— Poland ■— wiem, 

stamtąd startować

d'ją bardzo s'aby kontakt pSkar- mistrzowski IKP — Ognisko (Wiino) 
ski. W Polsce przebywała fa- w Łodzi,
bryczna drużyna „PhfMpsa". a po ^szawa - Łodz w boksie, mecz 

I zatem tylko lekkoatleci i kolarze

Walsh. Zobaczymy jeszcze, kto

i. Teraz,------ -.... - 
bedzie 'występowali kilkakrotnie 

i'sterdamie.
w Am-

na eliminacjach olimpijskich dwa
tygodnie ternu. To bvło straszne 
zajęłam czwarte miejsce w dy­
sku!

Muszę objaśnić, w jakich to 
zaszło okolicznościach. Postano 
wiłam dać próbkę swoich 
wszechstronnych iimićlotności i 
startować w 8-miu konkuren­
cjach. Przeliczyłam sie. Po od­
byciu sześciu punktów (wszyst 
kie wygrałam), przerżnęłam o- 
brzvdliwie dysk, a przy setce 
wogóle już nie miałam sił.

-- Wyobrażam 
w tych warunkach 
mieć wyniki!

— Rzeczywiście

sobie, jakie 
inusiała pani

nienajlepsze.

lepszy! Potrafię sie zrewanżo- 
■wać za ostatnia porażkę! Wy- 
zwę ją publicznie, zrobię mecz 
na cci dobroczynny... Nie rozu 
mieni nazwy pańskiej gazety. A- 
3e to wszystko jedno, zostawi 
mi pan wizytówkę. Proszę pi­
sać: „Didrikson oświadczyła. — 
Nie wiem, kto podsunął dzien­
nikom przezywanie mnie w naj 
rozmaitszy i niezawsze rozsąd­
ny sposób. Słyszę często „prze- 
diwna Mildred1', „amerykańska

Cala prasa holenderska jest dla 
■nas bardzo przychylnie usporobio 
■na, dowodem czego sa ostatnie re 
cenzje o meczu Polska — Czecho 
'Słowacja, gdzie pisano, iż Czesi 
'wygrali! tyflko dzięki szczęściu, 
chwaląc pnzytem polską drużynę 
■za jej doskonałą grę.

Drużyna ,.Zwailmven“ ma za so 
bą sporo sukcesów na arenie mię 
dzynairodiwej. Wygrała oma mia- 
nowlce trzy spotkania zrzędu z 
Betają. a zwvwstwo .nad Niem- 
camr 2:0 w Dusseldorfie. naszym 
najbliższym przeciwnikiem mówi

przesunięty z 5 listopada na termin póż 
niejszy, dojdzie prawdopodobnie do 
skutku 8 grudnia, kiedy mieli walczyć 
Finnowie. Miejscem spotkania będzie 
Łódź. Będzie to szóste spotkanie repre- 
zentacyj tych miast.

Kolosalną sensacją w Łodzi, budzi 
już dziś ćwierćfinałowe spotkanie o dru 
żynowe mistrzostwo Polski między 
IKP a Skodą, przewidziane 'kalendarzy 
kiem na 26 Ł nu w Łodzi.

Pomijając już samą stawkę spotkania 
i stałą rywalizację tych najsilniejszych 
okręgów, główna atrakcja meczu leży 

I przedewszystkiem w tein, że połowa 
drużyny Skody to... łodzianie. Cyran, 
Seweryniak. Pisarski. Sfibbe. to wycho­
wankowie klubów łódzkich, nic więc 
dziwnego, że każdy ich występ w Ło-

dzl budzi olbrzymie zainteresowanie 
tym rażeni jeszcze spotęgowane staw­
ką spotkania.

Na temat tego spotkania robione są 
duże zakłady. Najvyiększe zaintereso­
wanie budzi skład IKP. Nie jest on je­
szcze nam wiadomy, według jednak 
wszelkiego prawdopodobieństwa wy­
glądać będzie następująco: Pawlak, 
Spodenkiewicz, Graczyk, Banasiak 
względnie Taborek. Gamcarek. Chmie­
lewski, Stali.1 II, Krenc. Najw ększe za 
strzeżenie budzi Graczyk w w. piór­
kowej, którego dzisiejsza forma skazuje 
zgóry na przegraną z Cyranem.

Zwycięstwo bokserów węgierskich w 
Łodzi, odbiło sie szerokim echem ' W' 
prasie zagranicznej, która nie orientuj’ 
jąc się w beznadziejnym składzie gor 
spodarzy, podała, że pokonany został 
team poznańsko-łódzki. W stosunku do 
Union—Touringu wyciąga PZB konse­
kwencje. gdyż ten nie miał zezwolenia 
na zasilenie swej drużyny zawodnika­
mi poznańskimi, a UT zgłasza preten­
sje do Warty, która pobrała 400 z|ó- 
tych za start Piłata. Kajnora, Majch- 
rzyckiego i Wolniakowskiego, a przy­
słała Majchrzyckiego, Sipińskiego i!Ja 
reckiego. ;

Strzelec (Lublin) przeszedł do ina- 
sitęipnej ruimdy bokserskich diruż. mi- 
stinzosbw Polski wailkoverem wobec 
rezygnacji Czarnych. Następnym prze 
ciwnSk em Strzelca będzie Rewera 
(Stanisławów). Mecz odbędzie sił? 26 
b. m. w Lublinie. Zwycięża wejdzie 
do mrody flnatowei.

nad morze Śródziemne, by w ipi&r 
wszy dzień Nowego Roiku zmie­
rzyć «ię z tą słynną drużyną.

Trenowana przez byłego trene­
ra Polonii warszawskiej G. Kiimp- 
tonń F. C. Sete posiada styl dru­
żyn augieJsikidr i jest klubem o 
doskonalej marce piłkarskiej, a 
obecnie prowadzi w walikadi o 
mistrzostwo FrancirL Po raz 
perwszy od pamiętnego wyjazdu

. Cracov.ii _>do H^^anii-^raczę-^poł- 
scy będą tak daleko na Zadio-, 
'dzie.

Jednocześnie -meczem tym za­
kończy s ę wspaniałe tournee Kra 

r'.bwa, który powróci do Polski 
drogą krótsza przez Włochy i 
Austrię. Być może, iż zaida jeszcze 
jakie niespodzianki, jak np. mecz 
w Mediolanie czy Wiedli u, ale jiie 
są to rzeczy pewne.

Mecze z Niemcami, Belgią, Ho­
landią i Francją dowodzą jasno, 
iż nareszcie Polska zburzj4a ten 
ininr chiński, jaki ją dotychczas od' 
dzielał od Zachodu i od tej chwiłu 
nasze stosunki sportowe znalazły 

. tiówe drogi.
W roku przyszłym w Brukseli 

; odlbędz e się. jak już podawaliśmy, 
! turniej, piłkarski, w którym ma u- 

czestniczyć 6 państw. Jak się do­
wiadujemy, ze źródeł miarodaj­
nych. Polska bedzie jedmem z za­
proszonych. Ze względu na to. że 
oprócz drużyny włoskiej tylko 
Beligja bedz-e dia nas groźną prze 
ciwniaziką, można wyrazić nadzie 
ję, że szanse na zdobycie o iie nie 
pierwszego, to przynajmniej dru- 
g ego miejsca są zupełnie realne.

Gniezno. Mistrzostwo piłkarskie I Wo.ndrak wyrównał, ale Luchter z 
Gniezna zdobyła po raz trzeci Stella karnego przypieczętował zwycięstwo, 
bijąc w finale Lechje 10:1. Stella zdo Sędzia p. W osiński nie uznał prawidło 
była puhar na własność.

W zawodach bokserskich Stella po­
konała Polonie (Bydgoszcz) 13:3. Wy 
niki: Andrzejak ulega Rinkemu, Ga- 
wrych bije Pietryge,. Stenzel — Czaj­
kowskiego, Bidziński — Tykwińskie-
go. Jaskowiak — Stubbego II. Wal- 
kowski remisuje z Drzazgowskim. Le 
lewski nokautuje w I rundzie Łucza­
ka, Gawlak nokoutuje Nowakowskie­
go.

Tarnów. Tamovia — Olsza (Kra­
ików) 3:0. W pełni zasłużone zwy­
cięstwo nad mistrzem krakowskiej kl. 
A. Bramki: Krawczyk, Pirych i Ri- 
benbauer. Sędziował drobiazgowo 
mgr. Gruess.

Kielce. Na posiedzeniu Podokręgu 
Kieleckiego uchwalono, że do kl. A 
wchodzi Sokół jako mistrz kl. B, oraz 
pozostaje w tej klasie Gwiazda. Przy 
Gwieździe została utworzona sekcja 
hokejowa na lodzie.
Sosnowiec. Zagłębie — Ruch 3:0. Za 
glebie w składzie osłabionym. Bram- 
!ki: Fablewski (2) I Pękalski. Policyj­
ny KS — Sarmacja (Będzin) 2:1. Do 
^rywka 51-minutowa przerwanych 
przy stanie zawodów 1:0 dla PKS.

wej bramki dla Sannach.
W tabeli prowadzi Czeladzki KS 

pkt. 13, przed Zagłębiem.
Grodziec. Solvay — Unia (Sosno­

wiec). Unia nie przybyła na mecz.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Podokregu dąbrowskiego odbyło się 
w Obecności komisarza PZPN p. Mai­
lowa. W dyskusji krytykowano ostro 
niezgodną z przepisami działalność, 
nie oszczędzając też osławionych sę­
dziów. Nie przyjęto do wiadomości u- 
nieważnienia zawodów iesiennych. No 
we władze wybrano w składzie na­
stępującym: prezes Wolski, członko­
wie zarzadu: Bluszcz. Herman, Kraw­
czyk. Lichtenstein. Borek. Przewłoc­
ki. Sadowski. Śliwoń.'

Będzin. Bieg naprzełaj 3400 tiitr. 
wygrał Porada w 9:54,6 przed Jawor 
kiem z Brygady (Częstochowa). Za­
wody lekkoatletyczne przyniosły wy­
niki następujące: 100 mtr. Strojnow- 
ski 11,3, 800 mtr. — Kałamaja 2:10, 
wwyż — Juszczyk 160. wdał — Strój

Sensacją piłkarskiej Łodzi jest odmo­
wa ŁTSG i Strzeleckiego KS„ finali­
stów pukani ŁZONP-u, rozegrania trze 
ciego, decydujące spotkanie o to tro­
feum. Pierwszy mecz wygrali Strzelcy 
w stosunku 2:0, drugi — exligowcy w 
identycznym stosunku. Dochód z trze­
ciego. decydującego spotkania, zgodnie 
z regulaminem miał wpłynąć do kasy 
władz okręgowych. W przewidywaniu 
większej frekwencji publiczności oba 
kluby zastrajkowaly.

Zaprawę zimową dla piłkarzy na sa­
li. rozpoczyna w najbliższych dniach 

. trener IZOPN-u Rudolf Krzenek, który

pozostaje w Łodzi do Nowego Roku.-
Doroczne walne zgromadzenie Łódz­

kiego Okręgowego Zw. Hokeja na lo­
dzie wybrało dotychczasowe władze, z 
p. Leopoldem Rodem (Union—Tourrng)' 
jako prezesem, na czele.

Henryk Frymarkiewicz, b. reprezen­
tacyjny bramkarz Łodzi, do niedawna 
jeszcze mocny punkt ligowego ŁKS-u, 
otrzyma! w tych dniach wykreślenie z 
klubu. Podobno Frymarkiewicża cią­
gnie..... Skoda'*. j

Kulisz. K. K. S. — Solkół j (Pabja- 
wce) 2:1. Zawody finałowe 1(1. B. Ł. 
Z. O. P. N. K. K. S. prowadzi w gru 
pie finałowej. .

Sądzimy, że Polacy skorzystają 
z tego zaproszenia, które nadej­
dzie do P, Z. P. N. w najbliższym 
cizasie, które dowodizi wyraźnie 
życziiwości do nas Belgów,, będą- 
cych jak wadomo naszymi pierw 
szymi przeciwnikami na Zaolro- 
dzie. St. Jelski

Wyliczę panu przykładowo: 80 
metrów przez plotki — 12 sek., 
rzut kulą — 12,05 mtr.. oszczep 
— 42,47 mtr., piłka basebolo- 
wa — 83 mtr., skok wdał — 
534 cm., wwyż (m musialam 
się podzielić pierwszem miej­
scem) — 160 cm.

— Niech panią kule biją!
— Osiągałam w skoku wdał 

607 cm., w kuli — 12.20 mtr., 
w oszczepie 44 metry, w płot­
kach 11,8 sek.. wwyż — 165 cm. 
W biegach nie przegrałam ani 
razu w życiu, i mam za sobą 
wyrównanie rekordów StelU 
Walsh na 100 i 220 yardów.

— Djabeł! Czv lekka atletyką 
i koszykówka wyczerpują zain­
teresowania pani?

— Uprawiam zawodniczo j ih 
zyskuję dobre wyniki w tenni- 
sie, golfie, pływaniu, baseballu, 
footballu (rugby), bowlingu (krę 
gle na trawie), no i w boksie.

— Santa Maria di Cordoba? 
To dopiero nazywa się kobieta- 
team! A jak czuje się pani przed 
olimpijskim występem?

— Zostałam zgłoszona przez 
związek do trzech konktirencyj 
na ogólną ilość pięciu. Startuje . 
w skoku wwyż, oszczepie i plot, 
kach. Prosiłam na wszystkie f 
świętości, żeby nri poz wolił i ' 
bfec 100 rhetravv. ale oni uparli! 
się, że nie posiadają sprawdzia 
nu mojej formy. Formalnie mie 
li rację, bo na eliminacjach set-< 
ki nie biegałam, ale mogli przc-« 
cięż zorientować sie z mojej 

szybkości, w plotkach! Odmó­
wili — i zapłacą za to! Będę się 
śmiała, jeżeli setkę wygra nie—> 
Amerykanka!

— Niech mi pani wymieni swo 
je najgroźniejsze przeciwnicz­
ki, miss Babę!

— Wiele jest groźnych. Zadu 
żo byłoby nazwisk do zapisywa 
nia, mimo to — wygram;

— Jakto? Wszystkie trzy koił 
kurencie? . -

— Wszystkie trzy!
Obrzuciłem ją zdumionemf 

spojrzeniem. Skąd dufność ta­
ka? Przy okazji podaie rzucają 
ce się w oczy szczegóły exterieu 
ru. Figura bardzo szczupła, wy­
soka. niekobieca. Twarz ściągla^ 
Broda wysunięta dó przodu, u- 
parta. Niewątpliwe wąsiki. Spotf 
rżenie łobuzerskie: śmiałe j chy 
tre.

— Zobaczymy panieneczko, 
jak to będziesz wyglądać na sta 
dioiiie!

To zdanie powiedziałem już . 
po polsku.

r

Kronika zagraniczna
Na zawodach pływackich w Hradec, Neusla, zna,kamitego boksera niamiec- 

Kralove pobito szereg rekordów czes- kiegę, który rozpoczął swą karierę a- 
kich. Erbert przepłyną! 100 mtr. st. I merykańską zwycięstwem nad kenne- 
klas. w 1:19. Hankova miała na 200 (dym będzie Stanisław Poreda
mtr. st. klas. 3:17.9. wreszcie Freun-

newski 590. Dysk — Kaczmarek 
33.12. Panie: 60 mtr J wwyż Fali­
szewska 8.6 i 130.

a naśtadownićtwa nie posiadaj^ felgo 
działania jak oryginalne tabletki Aspiriny. 
Żądając Aspiriny ’ należy zwracać ówagę 
na znak krzyżowy ,BAYER* i czerwoną 
banderolą na opakowaniu.
ASPIRINA istnieje tylko 

jednaf

łMikajesł AS PI R1NĄ
A arłAwniipłuf* mI* '' I

Do nabycia we

dova na iób mtr. nawznak 1:26,6.
Kanasy, znany pływak węgierski 

przepłynął 100 mtr. w 1:00.6.
Pływackie ciekawe spotkanie w szta 

fecie 3x50 mtr. st, źm. pomiędzy pły­
waczkami boHenderskieihi' z pływaka­
mi belgijskiemi zakończyło się setlsa- 
cyjnem zwycięstwem pań. W sztafecie 
Holenderek startowały: Baumeister, 
Bouwers i słynna den Ouderi. Najpierw 
płynęła Baumeister nawznak i dystans 
swój odrobiła 'jednocześnie ze swym 
rywalem męskim. Bouwers, płynąc sty 
lem klasycznym, straciła dwa metry* 
Natomiast trzecia'eko!eit ■ den Óuden, 
płynąc stylem dowolnym, pokonała o 
poi metra swojego współzawodnika. 
Pozatem ,na 100 mtr. den Otiden uzy­
skała znakomity czas — 1:07.6 sek.

Koscak, znany długodystar®oiw ec 
czeski po wygraniu crossu o mistrzo- 
stiwo Moraw przenosi się z Brna do 
Pragi i wstąpi .do SIavii.

.Zabala wygrał bieg ,30 kim. w Chi­
cago pewnie, osiągając czas 1:44.45,6. 
szego w Tatrach schroniska Tery*ego.

Następnym przeciwnikiem Waltera

: Silna ekspedycja bokserów i zapa­
śników sowieckich rozpoczyna w naj­
bliższym czasie* tournee po Szwecji.

. Rezultatem gwałtowne! opozycji 
narciarzy Norwegii przeciw Szwecji, 
która wyraziła sie m. in, w zbojkoto­
waniu przez • Norwegów zeszłorocz­
nych mistrzostw F.I.S. bedzie ustąpie­
nie z prezesury F.I.S. płk. Holmquista, 
na którego miejsce zostanie wybrany 
Norweg, mjr. Oedgaard. Bedzie to jed 
hocześnie wzmocnienie kursu norwe­
skich koncepcyj narciarskich, w prze­
ciwieństwie do alpejskich koncepcyj 
zjazdowych, ku którym dla wzmocnie­
nia swego stanowiska skłaniał się już 
płk. Holmquist i co zadokumentował, 
każąc paru Szwedom, bardzo zresztą 
słabym technikom, startować w bie­
dach zjazdowych w Insbrucku.
: Zwycięstwo Norwegii jest podykto­
wane zrozumieniem własnego interesu, 
przez Szwecję. Norwegowie bowiem 
zagrozili bojkotem mistrzostw F.I.S. 
w Soleftea, jeśli płk. Holmquist nie u- 
stąpi. Ą brak Norwegów w Soleftea 
równałby się bankructwu finansowe'» 
mu tej imprezy.
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Cztery piłkarskie „T"
Technika, tempo, taktyka i teoria w interpretacji czterech różnych ras

Paryż. I? listopada. | Klasyczny romański styl został spla 
Zakaz związku angielskiego pozba- miony przez mocno szwankujący duch Tł— — -,X Złwt/K-rri ttłirłnn»io!•« S — ____ J

wołającej ciągle: tempo!...
wjf Paryż świetnego widowiska, ia-
kiem byłby niewątpliwie mecz Totten 
ham — Vienna. Londj ńczycy n:e 
przyjechali, a zastąpić ich musiał miej 
scowy Racing.

Pózątem. jako _ słabe wyrównanie 
programu odbył sie przedmecz zespo­
łu z Chile i Peru przeciwko Club 
Frąncais. Grapo tylko dwa razy po 
30 minut z wynikiem 2:2, a następnie 
■Vienna pokonała Racing 4:2

Ppdczas tej ponad dwugodzinnej ba 
talji można było obserwować trzy róż 
norpdne systemy gry, oparte o: tech­
nikę. tempo wzgl. taktykę. W zasa­
dzie oczywiście powinny one zlać się 
w jedną całość, gdyż stosowany poje­
dynczo — żaden nie daje idealnego 
footbalu.

TaR bywa najczęściej. Tak było i 
typi razem. Widzieliśmy bowiem grę, 
w której zawsze przeważał wybitnie 
jeden z trzech wymienionych składni 
ków, podniesiony do potęgi fundamen 
tu

sportowy jego reprezentantów.

Francuzi opierają się przedewszyst- 
kiem na tempie gry, gdyż taki jest 
właśnie ich nerw , życia. Jest to jed­
nak szybkość zupełnie inna, niż u A- 
merykan, ;którzy posiłkują sie nią tyl­
ko jako elementem stylowej techniki.

Szybkość francuska jest połączona 
z siłą. Tu .nie( pędzi sie z pTką,' lecz 
do piłki, aby ja zdobyć. Gdy cel ten 
zostanie osiągnięty, piłkarz francuski 
zwalnia odrazu tempo.

Oczywiście, że szybkość tego ro­
dzaju zaostrza walkę, gdyż Francuz 
biegnie ku przeciwnikowi, wkładając,

ił Austrjąików diomńmuije wyrozumio- 
wana taktyka, kiwa reguluje dwa in­
ne czynniki: technikę i tempo.

Tu nie przedsiebierze sie żadnej bez 
celowej akcji. Nie biegnie się do pił­
ki bez szans na jej zdobycie. Nie 
żongluje sie piłką dla samej satysfak­
cji, lecz, aby zmylić przeciwnika, t j. 
minąć go w sposób najbardziej ele­
gancki.

Technik nie lubi przeszkód, gdyż 
one wstrzymują płynność jego akcyj. 
Gracz hołdujący tempu — nie zauwa­
ża, ich jakby wcale. Natomiast taktyk 
widzi przeszkody zawsze i stara się 
je obeiść.

Możnaby tu powiedzieć, że opisywa-

typowe znamię ich gry. Dla «symbo­
lizowania jednak footbalu angielskiego 
nadaje się bardziej czwarte „t“: 
teoria.

Anglik gra zawsze według określo­
nej teorii, rzeczowo. trzeźwo, ale... bez 
dusznie. Tymczasem prawdziwa tak­
tyka wymaga giętkości w zastosowa­
niu i tern właśnie dysponują piłkarze 
austriaccy.

Wilno
IbHairsuie sezon

zgóry całą swą energię w walkę o
piłkę. I na wyżej „taktyka" jest cechą przede

Resztę dokonywa doping widowni, i wszystkiem Anglików. Istotnie — to I

Trzy systemy można było tego po­
południa obserwować: technikę po­
łudniowo - amerykańska; to jest uczu­
cie, tempo francuskie, to jest Instynkt 
oraz taktykę austriacką, to jest duch. 
Brakło jedynie teorii angielskiej — 
zdrowego rozsądku.

Mecze piłkarskie sa !ak książki. 
Można z nich bardzo wiele wyczytać.

Edgar.

Zącznijmy od gości egzotycznych. 
'A wiec piłkarze ..AU Pacific" są uro­
dzonymi technikami. Żonglując piłką, 
stwarzają oni z tego cel sam w sobie, 
a zdobycie bramki traktują jako... zło 
konieczne!

Ci, synowie Ameryki Południowej u- 
pajają się wprost własnym kunsztem, 
próbują coraz to nowych sztuczek 
technicznych i nie przejmują się zu­
pełnie, gdy piłka zostanie im odebra­
na. Warunek: byle przedriblować
przedtem przeciwników.

Ten chilijsko - peruwiański footbal 
można porównać do... klasycyzmu 
francuskiego w literaturze. Tam rów 
nież forma jest ważniejsza, niż treść.

1 nie jest bynajmniej dziełem przy­
padku, że tego rodzaju pilkarstwo wi 
dzimy w krajach, gdzie panuje język, 
i duch hiszpański. Rasowi bowiem 
Caballeros nie zważają nigdy na celo­
wość jakiejkolwiek akcji, byle była 
ona przybrana w piękną szatę ze- 
wnetrzna.

Na boisku chodzi im głównie o to, 
by piłka wędrowała jak namagmeso- 
wana, od nogi do nogi. A co z tego 
wyniknie — sprawa drugorzędna.

Takim jest ów football południowo­
amerykański. I mógłby on stać się 
specjalnie miłym dla oka, gdyby akto-

Nowi trzei muszkieterowie
Ambraz, Oslrażniak i Skrivsnek w szereiach boksu zawodowego

Brno, w listopadzie
Długo kursujące po mieście, a 

często dementowane wieści o przej­
ściu trzech muszkieterów pieścar-

su przewyższa go tak w umiejęt­
nościach jak i kondycji Havelka ze 
Zlina, który w najbl ższych dniach 
będzie już obywatelem czeskim.

Poważną strata jest jedynie 
Skrzywanek. będący w świetnej 
formie, ale sprawdzić tego nie mie­
liśmy możności, bowiem Otto w 
ringu nie stanął z racji swej dys­
kwalifikacji.

Zrządzeniem przypadku, na za­
wodach tych siedziałem obok Am­
broża. Mogliśmy więc porozma­
wiać na temat jego stanowczego 
kroku:

— Dziwi cię chyba mój krok? — 
pyta mój interlokutor. — Dziwi tern 
bardziej, że kiedyś, ktoś przedsta­
wił mnie jako klasyczny typ mo­
gącego sobie pozwolić na amator- 
stwo sportowca. Jako 'nauczyciel 
lestem pracownikiem państwo­
wym, a więc pozbawionym klop o 
tów o najbliższe jutro, a mam w 
dodatku całe popołudnie wolne dla 
treningu. Moje przejście do zawo­

łem w kondycji — odmawiałem. 
A wówczas spotykałem się z gło­
sami potopienia. że każę sie pro­
sić. że mam trianje wielkości. Bóg 
wie jeszcze co. Czyż tak trudno 
było zrozumieć, że bokser nie jest 
maszyna do bicia, ale mającym ja­
kiś cel w swej pracy człowiekiem?

— Życzę ci więc. Rundo, w swo- 
jem i wszystkich twych przyjaciół 
z Polski, imieniu wiele powodzenia, 
sławy, sukcesów i miliotłów a z ca­
łego serca przede wszystkiem jed­
nego — abyś się nie rozczarował l

— Jaka szkoda, że wrota sporto­
wej Polski, ze względu na niski, 
stan waszego boksu zawodowego 
zatrzasnęły sic za mną. Najmilsze 
z wszystkich wypraw moich były 
właśnie polskie. Ileż uroczych 
chwil spędziłem w Poznaniu. Śląs­
ku. Warszawie czy Łodzi. Że też 
nie zdążyłem zwiedzić Krakowa i 
Lwowa. Tyle o nich słyszałem a 
nawet opowiadałem...

— Tak! Swym dzieciom w sako­
rom nic brakło... wychowania sporto- i stwa czeskiego Ambroża, Śkrzy-
wego.

jutro już będzie za późno!' Kupcie 
jeszcze dzisiaj Veto — ogólny 
środek przeciw chorobom wene­
rycznym w alumimowem opako­
waniu Jest do nabycia we wszy­
stkich aptekach i drogeriach Za 
iL 2.80 można .8—IQ. razy uchro^ I nić sie orzed wszvdkiem’ choró-
banii wenerycznemi. Tyle napraw­

dę jest warte wasze zdrowie'

Mniej niż
10 szt. papierosów „Maden” 
Mniej niż
2 kieliszki wódki — 

bo tylko 50 groszy 
kosztuje

który zapewnia każdemu 
czytelnikowi dobry humor

na cały tydzień

wauka i Ostrużniaka do obozu za- 
[ wodowców. zostały wreszcie do- 
; twierdzone na ostatniej — jakby 
I benefisowej — imprezie bokser- 
sk'ej w Brnie.

W gorących i płaczliwych sło­
wach żęgŁiano trzech mistrzów: go-

I rących — gdy wspom inano ich za- 
Lsługi sportowe, płaczliwych — gdy 
j wspominano wypehiione dotąd ka­
sy klubowe, dla których cała trój­
ka. n głównie Ambroż była mag­
nesem.

Same spotkania wykazały że 
P:eściąrstwo morawskie po tej de­
zercji nie znalazło się na brzegu 
przepaści. Na prowincii Brna roś- . 
nie nowa nadzieja ciężkiej wagi a 
jest nią dwukrotny zwycięzca 
Krenca — Kopeczek. W benef.so- 
wej ' walce st/rei i nowef sławy. 
Kopeczek ani razu nie dal Ambro- 
żowi możności do zademonstrowa­
nia jego ..usypiających** ciosów. 
Bronił sie świetnie a nawet sam 
często sie odgryzał atakami.

Odejście Ostrużniaka nie jest 
wielka strata dla amatorskiego oięś 
ciarstwa. skoro od dłuższego cza­

dowców zakrawa na paradoks. Bo — mn. w
w obozie proiesjonalów szukam... । le opowiadałem wiele bajek i le- 
odnoczynku wolności i swobody dia j "ęnd o Krakusie czy Wandzie, kró- 
siebie. Swe spotkania amatorskie i iowej Jadwidze czy Kopcu Koś-
traktowałem zawsze na serjo i bez ciuszki. A sa,m tam jeszcze nie by- 
sofilnego przygotowania tiie sta-1 łem; tak oszukiwałem swe 42 dzie-
wałem w ringu Gdy wiec nie by- ci... M. Lip.

Mózg i pieść 2)

Z pamiątrrka menażera 
bokserskiego

Po pierwszych krokach w rim się natychmiast do roboty —
gu przyszły Dempsey przypro-, pożerając, przeważnie na suro­

wo, stosy mięsiwa i całe pól-■wadził pewnego dnia swego 
przyjaciela i kolegę po fachu, 
boksera wagi lekk.ej, który mó- 
wiąc chwalebnie o swoich żdol- 
nościadi, wyrażał się z całko­
witą pogarda o Benny Leonar­
dzie i innych pięściarzach tej

miski befsztyków i kotletów.
Pożeracze taksówek.

I oto nowy manager wyekwi­
powany już w kolekcję przy-
szłych szampjonów udał się w 
poszukiwanie meczów dla 

nw.y. manager uwaiuwanj swych w ecznic głodnych chło- 
zdolnościami chłopca przyjął go I paków. Okazało się, że znaleźć 
bez chwili namysłu, mimo, że ■ je niełatwo. Te, które docho- 
przybysz, eśli o jedzenie chodzi; dziły do skutku, n:e ściągały ty­
lu, nie potrzebował brać lekcji ’’

klasy. Manager oczarowany

od przyszłego szampjona wagi 
Mężkiej. Trzeba było oczywiście 
pożegnać się z drugą taksówką.

Prawie że natychnrast pię­
ściarz wagi lekkiej przedstawił 
>wemu nowemu managerowi 
przyszłego szampjona wagi 
średniej, który trenował w spo­
sób wręcz sensacyjny. I tutaj 
się okazało, że apetyty trzecie­
go boksera również nie pozosta 
ovialy nic do życzeń a. Taksów 
ki NN 3 i 4 wystawiono kolejno 
na sprzedaż.

Pięśc:arz wagi średniej, jak' 
później wyszło na jaw, był w 
zażyłych stosunkach z obiecują 
cym mistrzem wagi kogucie’.

Ze względu na jego straszliwy 
grymas, którym napędzał _ stra­
chu swoim przeeiwmkom i tego 
włączono do stajni. Nowozaan- 
gażowańy. żeby utrzymać w 
formie swój krwiożerczy u- 
^miech, zakasał rękawy i wziął

stącznych tłumów. Chłopcy 
chcieliby częściej brać udział w 
walkach — narzekali nawet, że
nie postępują naprzód, tak jakby 
tego sob.e życzyli.

Trenowali też z entuzjazmem, 
przyczem w żadnej fazie tre­
ningu nie wykazywali tyle do­
brej woli, samozaparcia się i 
chęci utrzymania się w' formie, 
co przy stole obiadowym. Do­
bre. zdrowe jedzenie i to w du­
żej ilości — mogło tylko, we­
dług ich zdania, zapewnić utrzy 
manie się u szczytów formy.

W obliczu tak wilczych apety 
tów mowy impresarjo z przera­
żeniem skonstatował, że jego 
liczna flotylla intratnych taksó­
wek giire niczem Armada Hisz­
pańska w Angielskim Kanale. 
Lecz manager i to potrafił wy­
trzymać.

Trzeba mu bowiem przyznać, 
że do ostatniej chwili, t. j. do 
czasu aż pozostała mn . iedna

W najbliższych już numerach 
„Przeglądu Sportowego*’ zacznie- 
my drukować przekład słynnej 
książki Lacosta „Tennis" dokona­
ny przez jednego z czołowych na­
szych graczy p. Ernesta Witt- 
manna.

Mimo, że książka ta ukazała 
się już kilka lat temu — analiza 
wartości stanowiących, o klasie 
tenisisty, podejście do abecadła 
tej gry, wreszcie potraktowanie 
wszelkich elementów jak takty­
ka, kondycja fizyczna, morale czy 
rutyna turniejowa — wszystko to 
jest tak wartościowe, że dziełko 
Lacosta jest ciągle aktualne i 
szczegółowe zapoznanie się z 
niem stanowić musi pierwszy 
krok w karjerze każdego po­

czątkującego zwolennika białe­
go sportu.

Zresztą, jeśli chodzi o stosunki 
polskie, mamy wrażenie, że na­
wet większość naszych graczy już 
zaawansowanych, nietylko że 
przeczyta książkę Lacosta z za­
interesowaniem, ale i dowie się 
z niej wielu ciekawych, a nierzad­
ko i nowych dla siebie wiadomo­
ści.

Szereg ilustracyj czysto tech­
nicznych, ilustrujących sposób 
trzymania rakiety, poszczególne 
fazy prawidłowego uderzenia ż 
prawej i lewej ręki, serwisu, sme­
czu, yoleya i t. d., ułatwi czytel­
nikowi zrozumienie i tak zresztą 
niezwykle jasnych wywodów ex» 
mistrza świata, oraz nada im od­
powiednią plastyczność.

Tegoroczny sezon sportów letnich w1 
Wilnie był daleko pomyślniejszy od 
poprzedniego. W dużej mierze jest to 
zasługą oijganizatorów, Iktórzy przez 
nawiązanie stosunków sportowych z 
zagranicą, Łotwą i Estoriją, wprowa­
dzili sport wileński na nowe tory. Te­
raz wszystko zależeć będzie od tego, 
jak te stosunki będą dalej się układać, 
gdyż dla Wilna mają one pierwszorzę­
dne znaczenie. Trzeba tutaj pamiętać, 
iż Wilno jest najbardziej wysuniętym 
miastem na północ. Trudno jest utrzy­
mywać kontakt nawet z Warszawą. Od 
stosunków zatem z zagranicą uzależ­
nia sie postęp sportu wileńskiego.

Bardzo dobrze uczynili wioślarze, iż 
sprowadzili do Wilna osadę z Rygi, 
'która okazała się jednak dość słabą. 
Była to osada akademicka. Teraz więc 
trzeba zainteresować się osadami innych 
klubów, a stosunki wioślarskie z Łot­
wą będą coraz bardziej zażyłe. Wio­
ślarze ' wileńscy wykazali w sprawoz­
dawczym sezonie znaczną poprawę 
formy, o czem mówią sukcesy na ob­
cych wodach, jak zdobycie przez Ple- 
wakową mistrzostwa Polski, przez W. 
K. S. mistrzostwa armii i ■ zdobycie 
pierwszego miejsca w regatach na Wi­
śle w Krakowie. Poważnym minusem 
wioślarski jest brak trenera.

Pewne przesilenie przeżywała lekka 
atletyka. Znacznie zbladła gwiazda 
Wieczorka, który powoli przechodzi 
już do przeszłości. Z tym samym losem 
godzić się musi i Sidorowicz, który 
nie powróci już do swych najlepszych 
wyników. Prócz tych dwóch „oldbo­
yów" w lekkiej atletyce wileńskiej za­
częło się pojawiać szereg młodych ta­
lentów' jak Żyliński, który zdobył za­
szczytny tytuł wicemistrza Polski na 
400 mtr., Żylewicz. który zastępuje Si- 
dorowicza na średnich dystansach, 
Szczcrbicki w sprintach i skokach, do­
skonały, Wojtkiewicz i pełen wielkich 
możliwości Fiedoruk, który jest na­
dzieją Wilna w kuli.

Lekkoatleci mieli w tym sezonie 
szereg pierwszorzędnych imprez, a w 
pierwszym rzędzie na uwagę zasługu­
ją wielkie zawody międzymarod. z u- 
działem Dimzy, Wiidinga, Kuusego i 
Kiittisa z Estonii. Ponadto wspaniale 
wypadł maraton o mistrzostwo Polski, 
który był świetną propagandą lek­
kiej atletyki polskiej. Wilno jednak po­
stępów sportowych me uczyniło. Me­
cze międzyokręgowe z Białymsfokiem 
i Śląskiem zakończyły się smutnemi 
porażkami. Pod względenr propagan­
dowym uczyniono jednak, znaczny po­
stęp, Nareszcie aa zawody lekkoatle­
tyczne zaczęła przychodzić publicz­
ność.-a to już wielka., rzecz. . . ...

Wileńskie władze lekkoatletyczne 
muszą koniecznie starać się. by w ro­
ku przyszłym odbyło się również kilka 
poważnych imprez, a jak widać z pro­
gramu ramowego P. Z. L. A., Wilno 
zostało potraktowane po macoszemu.

Wielki rozwój zaznaczył się w pił­
ce nożnej. W. K. S zdobył wicemi­
strzostwo Polsk* klasy A. a tó prze­
cież coś powinno znaczyć. Szkoda jed 
nak wielka, iż poza W. K. S. inne dru­
żyny nie wykazały większego postępu, 
skierowując całą swoja uwagę na roz­
grywki o wejście do Ligi. Sezon' był 
bardzo bogaty i urozmaicony. Prócz 
drużyn ligowych gościły u nas: druży­
na wiedeńska Libertas i łotewska U. S.

Specjalnie słów kilka powiedzieć trze 
ba o sporcie kajakowymi d pływackim. 
Kajakarstwo spopularyzowało, się o- 
gromnie. a położenie pobliskich jezior 
czyni z Wilna centrum ruchu turysty­
ki wodnej. Z plywactwem zaś było nie

co lepiej, niż w larach poprzednich, ale’ 
zanim. Wilno nie zdobędzie się na jaki 
koiwiek choćby basenik pływacki, .to 
o tym sporcie nie będzie można mó­
wić poważnie.

W grach sportowych zawiązały się 
również stosutrki z zagranicą. Wilno 
poszczycić się może tein, że zorgani­
zowało jedyny w Polsce turniej mię- 
dzymarodówy z udziałem Łotwy i E- 
stonji. Wielkim sucesem było zdoby­
cie przez Ognisko 'K. P. W, wicemi­
strzostwa Polski w pdce siatkowej.

Deficytowo wypada bilans kolarstwa 
■wileńskiego. Wstydem jest, że w tym * 
roku nie zorganizowano ani jednych 
zawodów na szosie. Przesilenie nastąpi 
lo ze wziględti na rozlani w W. T, C. 
i M., z której to organizacji wystąpiła 
część najlepszych zawodników, zasila­
jąc Ognisko K. P. W.

Sport motocyklowy miał kilka krót- ■ 
kich raidów. Wilnianie uczestniczyli 
ponadto w raidzie Legji Warszawa — 
Wilno — Warszawa. Sukces odniósł 
Brzozowski, zajmując pierwsze miej­
sce, Sport motocyklowy cieszy się w 
Wilnie wielkiem powodzeniem, groma 
dzac na starcie do 50 maszyn. ■ .

Obecnie sport wileński szykuje się do 
sezonu zimowego. Jest cały szereg 
projektów, które niewątpliwie zostaną 
zrealizowane, gdyż praca Miejskiego 
Komitetu W. F. jak i poszczególnych 
związków okręgowych cieszy się ogól- . 
nem zaufaniem.

Zima będzie chyba dalszem nawią­
zywaniem stosunków z Łotwrą i z inne- 
mi jeszcze państwami, ale o zimie po- 
mówimy w osobnym liście z Wilna.

Wileński Okr. Ziv. Gier Sportowych 
otrzymał z Łotwy zaproszenie do wzię 
ci.a udziału w •wielkim międzynarodo­
wym turnieju gier sportowych. Turniej , 
ma się odbyć w Rydze 1, 2, 3 grudnia. 
Łotysze zaznaczają, iż udział w turnie­
ju prócz Wilna i Łotwy, brać będzie 
drużyna Estonii z. uniwersyteckiego 
miasta Tartu (Dorpat).

Powyższy turniej zostaje zorganizo­
wany z racji 10-lecia sportu łotewskie­
go.

Wilnianie rozpoczęli już odpowied­
nie starania co do uzyskania paszpor-1 
tów zagranicznych i zezwolenia na wy 
jazd, które wedłUg wszelkich prawdo- 
podobieńsw zostanie udzielone.

Wioślarze wileńscy posiadać będą 
nareszcie basen aimowy w łaźni’ 3 P- 
Saperów. Basen będzie mógł pomieścić 
całą osadę; Treniiigi rozpocząć się bę- 
dą mogły już w grudniu.

Do nabycia we wuytikldi aptekach.

tylko taksówka pozostał on opty 
mistą. Lecz oto nadszedł nieu-
nikiniony moment, gdy zniechę­
cony tern wszystkiem, porzucił 
n espodziewanie swoją stajnię 
przyszłych szampjonów, pozo­
stawiając, im w perspektywie 
długie ogonki za darmowym 
chlebem, jako jedyne źródło u- 
śmierzenia ich nieposkromio­
nych apetytów.

Mr. Johnston nadaje iednak ca 
łej tej smutnej historji dość 
szczęśliwe zakończenie. Okazu­
je się, że niefortunny manager 
zmów odzyskał utracone tak­
sówki. Ten koniec, przyznam 
się, nigdy nie przemawiał mi do 
przekonania, a to dlatego, że 
Jimmv i ja różnimy się zasadni-

czo w poglądach.
W tragedji ambitnego właści-

ciela taksówek widzi on ostrze­
żenie dla wszystkich niedosz­
łych managerów boksu, lecz mo 
jc sympatie są po stronie bok­
serów — nie zważając na ich 
apetyty.

Jest rzeczą możliwą, że jeden 
z tych pięściarzy był naprawdę 
przyszłym szampionem. Bp 
szampioni, podobnie jak złoto, 
są tam, gdzie się ich nie sieje. To 
też ź pewną doza słuszności mpż 
naby tu zwalić winę na niedo- 
świadczenić managera, który 
przyczynił się do tak pożałowa­
nia godnego zrujnowania karjer 
przyszłych mistrzów pięści.

kuter es samochodowy, trzeba

wiedzieć, nie daje odpowiednie­
go terenu do zdobycia dóświad-
czenia w kierowaniu walkami.

Zdolność kierowania pięścia­
mi boksera jest wrodzonym ta­
lentem, podanie jak każda inna 
sztuka. Obiecujący śpiewak, ura­
bia swój głos pod kierunkiem do 
świadczonego nauczyciela. Gdy 
talent jego dosięga pewnego 
stopnia doskonałości, wówczas 
na widownię występuje impres­
sa rio, którego zadaniem jest po­
kierowanie karjerą zawodową 
śpiewaka.

W boksie zawodowym mamy 
instruktorów, managerów i tre­
nerów, z których każdy oddaje 
pięściarzowi swe usługi i umie­
jętności, przyczynia ąc sięwten

KRÓLEM MENAGER0W BOKSERSKICH . 
wszystkich Czasów był niewątpliwie zmarły przed kilku laty 

Tov Rie.karrf.

sposób do uzyskania przez nier 
go klasy i upragnionej fortuny. 
Idealny manager łączy w sobie 
wszystkie te umiejętności, od­
ciążając umysł swego chłopca, 
który koncentruje się wyłącznie 
na sztuce bokserskiej.

Ja, jako amator, nigdy oczy­
wiście managera nie miałem, 
lecz to nie przeszkadza, żebym 
mógł stwierdzić, iż usługi odda­
ne mi przez .licznych instrukto­
rów, sekundantów i trenerów 
były naprawdę pomocne. Nieje­
den mistrz boksu zawdzięcza 
człowiekowi poza słupkiem rin­
gu więcej, niż próżność jego pó- 
zwoliłaby$mu przyznać się do 
tego. _/

To, że odzywam się, o tych 
ludziach tak chwalebnie nie jest 
bytlajmniój wynikiem mego pier 
wszego doświadczenia. Przeciw 
nie — pierwsze wrażenie było 
iwrttoz, ińmntie J dlaf asm za na *

początku przysiągłem sobie, Ź9 
będę unikał ich jak ognia.

Mając lat szesnaście .stanąłem 
do walki o szampióniat miasta 
Longmont, Colorado. Wielu ź 
moich przyjaciół, ażeby ogrzać, 
śię w blaskach sławy, którą 
promienieje każdy pięściarz» 
wyraziło gotowość oddania nri. 
swoich usług. Nie byłem wów­
czas na tyle roztropny,, żeby 
wybrać tylko jednego. Prawdo­
podobnie obawiałem się, że taki 
gest może być potraktowany ja­
ko rodzaj fawofytowania jedne­
go z nich; ja zaś nie chciałem 
zranić niczyich uczuć.

Rezultat był taki, źe miejsce 
w moim rogu przypominało stto 
czoną jedenastkę drużyny foot- 
balawej. Co gorsza, demon za-* 
zdrości zaczął wkradać się do 
gromady moich pomocników, z 
których każdy cliciał przypisać 
usługom swoim jaknajwiększe 
znaczenie.

Jestem wdzięczny losowi zaę 
to, że walka ta trwała ty lko dwie 
rundy. Przy końcu pierwszej po 
czułem dotkliwe bóle w krzyżu 
— rezultat zapaśniczej taktyki 
mego konkurenta. Lekki masaż 
mógłby usunąć tę dolegliwość. 
Gdvby pozostawiono mnie w 
spokoju odzyskałbym wolny, 
spokojny oddech i wszystko by­
łoby w porządku.

Lecz żaden z mego szwadro­
nu pełnomocników nie pomyślał 
o tern. Każdy z nich był zdecy­
dowany na odegranie iaknajważ 
mejśzei róli w rzęsistym Ma 
sku reflektorów, ' '

C. X
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Rtm. Riedl 
„szef sztabu" 

naszych rakiet 

nie uznaje gry 
na kortach krytych 

— Czy- będziemy w,tym roku 
•mieli z'mowy sezon tenósowy? — 
z taktom -pytaniem zwracamy ,śię 
■dk> kapitana związkowego, rtuii. 
Riedta."

—• O .sezonie ■ zimowym trudno 
wogóle. mówić, gdyż nie ma­
my odpowiediniiich krytych kortów 
do- gry.

— Tak, ale nam raczej chodzi o 
■wiiado.mości, czy naszych graczy 
nie czekają jakie wycieczki na kor 
ty 'zagrairtiiczńe. a .ła: zeszioroczna 
wyprawa do Danji i Szwecf.

.— Otóż — mówi mi w daiszym 
ciągu .rtim. Riedl — jestem zdecy-
dowanyjn ■ przeć w.ni.'lk:-ern gry na 

vnn .rln- 'krytych-' kortach. Zeszłoroczne do- 
śwjiadćzeńta wykazały ujemną stro
nę 'tireniiigu w hatach. Uważam, że 
ośmiotygodiniowy trenimg Jędrze­
jewskiej na londyńskich krytych 
kortach b. źle wpłynął na jej cały 
sezon Jetmi. Zresztą Jędrzejowska 
sama to iprzyzmaje i już więcej me 

.ethee grać w lianach.
Oczywiście nie mam nic przeciw 

ko temu, że nasi gracze trenują w 
iziimóe w hitach. Ale talki trentag 
powinien .służyć wyłącznie do u- 
itrzymamiią kondycji fizycznej i spe 
cjafeowama się w niektórych ude 
rzemach przy siatce, jak wotaj i' 
smecz.. Możną jeszcze ćwiczyć ser 
wis, a'e nic poza tern. Gdy gracz 
zaczynia grać w hai1ii na wyrek, u- 
Ważam to .za szkodliwe,

— Słyszałem, że Francuzi mają 
ziaimóar zaprosić Jędrzejowską i 
Tłoczynsikiego na turniej Bożego 
Narodzenia do Paryża?

— Stanowczo sie spinzeciwię po 
dobnemm wyjazdowi. Żaden z na­
szych graczy reprezentacyjnych, 
jak Jędrzejowska. Tłpczyński, Heb 
da i Maks Stotarow, nie będą uczę 
stoczyli w 'turniejach w halach za 
granicznych. Oczywiście i Jędrze­
jowska na trening zimowy do Lon
dymi n'e pojedzie. K. Gr.

Lista najlepszych tenisistów grec­
kich brzmi następująco: 1) Stalros, 
2) NiaoWdes, 3) Xydiis, 4-5) Zaichos i 
ZerlenidlSs, 6) Papaidioipoulos. Niesiklasy 
filkowamiy Garanig totis. Panie: 1) Le- 
mojs, 2) CamipbelŁ 3) Xydiis. Niesklasy 
f ikowama Niaoloipouto.

Grecja wystąp la z projektem obro­
ny interesów państw słabszych w spor 
ę'e tenisowym i prosi o .poparcie Pol­
skę, zapraszając naszych dalegatów do 
Aten.

Potęga tenisa zawodowego

5
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Ambrosiana, Ferencvaros, Tottenham

POTĘGA TENISU ZAWODOWEGO
widoczna jest odrazu choćby z zestawienia tych 7-miu asów obok siebie. 1) Tilden, twórca 
całej grupy; 2) Crawford, pierwsza rakieta świata; 3) Plaa, zeszłoroczny mistrz zawodowców; 
4) Vinez. zeszłoroczny mistrz amatorów; 5) Cochet, chluba tenisu francuskiego; 6) Nusslein. 
obecny mistrz zawodowców, 7) Kożeluh, najgroźniejszy rywal Tildena lat ubiegłych. Wszyscy 
oni znaleźliby się niewątpliwie naliście ,,10-ciu najlepszych", gdyby pominięto podział na amatorów 

i profesjonałów.

Liderami mistrzostw swych krajów
Derby piłkarstwa włoskiego, mecz 

dwu zaciętych rywali o prowadzenie 
Juventusu z Ambrosiana „inter“ zakon
czyi sie wobec -30:000 -widzów zwy--
cięstwem gospodarzy,-^- mediolańskiej 
Ambrosiany W stosunku 3:2. Dzięki' 
temu zwycięstwu Ambrosiana wysforo 
wała się na czoło tabeli o 4 punkty 
przed Juventus. Do przerwy wynik 
był bezbramkowy. przyczem obaj 
bramkarze mieli dużo roboty. Po prze 
rwie Ambrosiana prowadziła już 2:0, 
ze strzałów Meazzy i Frione. ale Ju- 

I ventus wyrównał przez Borela i Var- 
I gliena. Ńa chwile przed końcem Le- 
I vratto przypieczętował zwycięstwo
Ambrosiany. Nadal niepokonana jest

Francją. Oba-te mecze odbędą się w 
Anglji, co jest wyraźnym dowodem, 
że Brytania zaczyna sie; liczyć poważ 
nie z piłkarstwem' kontynentalnej.

Berlin pokohał team .południowo? 
amerykański''Ali Pacific w stosunku 
3:1. Znakomita technika uległa zde­
cydowanym ■ akcjom.

Sensacyjny mecz hokejowy rozegra 
ny został niedawno w Tatrach na jed 
nym z pięciu stawów Spiskich na wy 
spkości 2051,mitr. - Popradzki, Klub Ho 
kęiowy żremisąwał w SK Vysoke Ta 
try. Meczowi przyglądało się sporo 
widzów, choć tate“rnićv wiedzą, jak 
trudny jest dostęp do tego schroniska.

Kongres atletów
obraduje w Zagrzeb iii

Triestina. która 
Milano 2:2.

W mistrzostwie 
ros utrzymał sie

zremisowała z FC

Wegier Ferencva- 
na czele tabeli po

, zwycięstwie nad Kispest 4:0. O dwa 
l punkty mniej ma Uipest, który poko­
nał Nemzeti 2:1. Hungaria zrobiła ol­
brzymi krok naprzód, bijać Ofner 4:1, 
i jest już na szóstem miejscu. Benja- 
minek I Ligi Phoebus jest na czwar- 
tem miejscu, dzięki zwycięstwu nad 
III Obwodem w stosunku 3:1.

PISTULLA 
dawny trener bokserów pol­
skich, zadebiutował na ringu 
po ciężkiej chorobie, nokautując 

Dinckelmaoa w Dreźnie.

Turyn szykuje się
na przyięcśe asów Europy

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy, przed 'rozpoczęciem mistrzostw. Skład 
są przygotowywane przez Italję z dro- sztafet może być podany w ostatniej 
bjazgową skrupulatność ą. Specjalna I chwili.
komisja pracuje w Turynie, a owocem 
jej dz ałalincści są następujące szcze­
góły zaproszeń wystosowanych do po- 
szczegótaych państw.

Mistrzostwa odbędą się od 7—9 wrze 
śnia w Turyn e w stadionie Mass, linie 
go. Program odpowiada śeśle olimpij-'

I skiemu (odbędzie sie wiec dziesięciobój

W mistrzostwie Ligi angielskiej pro 
wadzi nadal Tottennham Hotspurs po 

' zwycięstwie nad Newcastle • United 
'4:0. Na drugiem. miejscu jest Arsenał, 
' który odniósł szóste z rzędu zwycię- 
[ stwo, bijąc Wolverhampton Wa.nde- 
। rers 1:0.

Dwa razy zmierza sie piłkarze kon­
tynentu z piłkarstwem brytyjskiem w 
najbliższych dniach. W Glasgowie w', 
środę 29 listopada odbędzie się mecz

ohód 50 kim.). Każde państwo ma pra­
wo zglosć 'Pj dwu zawodników do kon 
kuireincj-i tadywiduałnej i po jednej szta 
fecie. Żawcdn-icy muszą być podda ne­

nii państwa zgłaszającego. Zgłoszenia- 
imienne; za wyjątkiem sztafe-t muszą! 
być nadesłane mi ipóżn ej na 14 d'ąi

Zwycięzca otrzymuje medal złoty, 
drugi i trzeci — srebrny, czwarty, pią 
ty i szósty — brązowy. Wszyscy uczę 
sinicy i sędziowie otrzymują medale 
pamiątkowe.

Włochy zobowiązały się zaprosić 100 
zaw dników zagranicznych, zwracając 
im podróż drugą klasą i utizymainie 
za osiem dni (łącznie z podróżą). Wy­
boru tych zawodników doikoma. komi­
tet organizacyjny (do którego należy 
kpt. Mismski) n.a zasadzie wyników' z 
lata 1934 r.'W każdym razie z każde­
go zgłoszonego państwa musi być za­
proszony przynajmn ej jeden zawdnk.

Z inicjatywy Jugosłowiańskiego Zwią 
zku Atletycznego obradował w Zagrze- 
b u Kongres Związków Atletycznych 
Małej Ententy i Polski.- Poszczególne 
związki były reprezentowane przez-na­
stępujących. delegatów: Juigoslawja — 
inż. -Bascp, dr. Pćilaik i ' arch. • Stenie, 
Czechosłowacja. — ,pr;f. Menżik ■ irIye- 
rima,' Rumun ja — inż.' Kakoslew i> dr. 
Maneta,- Polska — inż.*Żyżik'i 'W/Ga- 
łuszka. . ■

Pozatern ’ przybyli-' na: obrady. Kbngre 
su- jugosłowiański minister - oświaty.' 1' 
kultury fizycznej, konsul -gen. R; P, ■ p; 
Fiedler, attache. R.,P. oraz liczni ?przer1 
stawiciele rady miejskiej i delegaci nr- 
ganizacyj sportowych. ' , -. , /

W skład:Rady, organizacyjnej ^weszli 
przeds tawiciele'poszczególnych państwl 
Rada' przyjęła- fakt- współpracy ' repre­
zentowanych czterech, narodów^ za; ob i 
ja w - n ad zw yc z a j poź ąda n y i - o«w i e 1 k i e m. 
znaczeniu.- Uchwalono, że Kongresy 
będą" się adbywały corocznie. jak'; rów­
nież postanó w ono corocznie prgańizo-' 
wać zawedy o champonat Małej^En- 
tenty-i-Poteki.. - . -• . • ,

Komisję - techniczną- wybrano w ,skta 
dzi e: Zverinai; (Cz), ■ Gałuszka - (P), dr.'

Polak '(Jug;)-i.dr;. Maneta '(Rum:)/ G. 
trzymała ona zadanie opracowania i re- 
gulamimu dla kongresów i corocznych 
zawodów, ■ jako instj^ucyj,stałych;. •

Wytyczinemi regulaminu, sąmastępu- 
jące punkty: 1) organizowaniem- zawo­
dów o.chamipjonat mogą się zająćbpań 
stwa skonfederowane, 2) najbliższy 

■ Kongres. i zawody - odbędą. । się w-i roku 
1934; 3) -w roku, olimpijskim Kongi-es- 

zawody się.nie odlbędą,'4) Jakotfer- 
minrKtngresu . i ^zawodów , ustala' >się 
dzień 30 'listopada, każdego;roku,<5)śko 
lejność -państw organizujących -ustala 
się .następująco:: 1934;i. 35. rąk ^ ;Pól- 
ska- względnie Czechosłowacja Tporb- 
zumięme -międzyrzątatereisowanemi -pań 
stwami: winno' zapaść 'dodn.- 1.12>b; i.), 
1936 —; Rok [olimpijski,' 1937 •- r. — i Ru- 
munja i 1938 r.'—'Jugosławia.

Śmierć ś. p. Władysława ■ Pytlasiń- 
skiego - spowodowała ‘ liczne - wzmianki 
•w-prasie’zagranicznej. - Niestety ..w. nie 
których z, nich "wspomnienia' sformuło­
wane ■■ są w ten sposób, . że zmarły 
mistrz1 zapasów 'wołałby,' aby się- wo- 
góle < nie ukazały. M in.- pismo berMń 
fskie ■ B. ■ Z.’ am ■ Mittag podało, ;że-Py- 
.tlasiński, był Rosjaninem.

w 
z

Austria — Szkocja, w Londynie 
środę 6 grudnia zmierzy sie Anglia

SLAVIA — SPARTA 2:1
Lędwina, bramkarz Sparty, walczy o piłkę z Kopeckym 

i Sobotką.

Nowem . porównaniem • klasy boksu 
amerykańskiego i ’ francuskiego był 
mecz- mistrza świata Lwagh. muszej -Mid 
get Wolgasta z ' Francuzem । Angelma- 
nem. Mecz ■ zakończył •. sie . wynikiem 
nierozstrzygniętym s co. krzywdzi - Frań 
cuza,. który po przewadze- Ameryka­
nina. w-pierwszych- rundach/- opanował 
potem sytuacje.. Wolgast, 'jak-wielu; 
jego kolegów z Ameryki walczył; nie-

czysto - i - pozwalaj sobie - na cały ; sze­
reg sztuczek bardzo nieprzystojnych, 
jak trzymanie, bicie otwartą rękawi­
cą lub głową. Toteż gwiazda ;amery 
kańska została poprostu wygwizdana 
■przez fachową, bezstronna ale . beżli-. 
tosną publiczność paryską.

Pozatem mistrz Francji w. - ciężkiej 
Lenglet obronił swego , tytutu nokautu 
jąc w czwartej rundzie Moreta.

DWIE PARY MISTRZÓW ŁYŻEW 
pp. Żmudzińscy, Bilorówna i Kowalski, popisywały się na lodo­

wisku w Katowicach podczas inauguracji otwarcia. . . . DRUŻYNA POGONI
zaobyła ponownie •;wicemistrzós two * Polski w piłce: nożnej.
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